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Rok VII. y i E Z J  L E Ż U Y  ORGAK D E M O K R A T Y C Z N Y

Stosunki parlamentarne
we Francji.
(Korespondenęja w łasn a)

Paryż, w kwietniu 1930.
Ostatnie wypadki polityczne, ja

kie się rozegrały na tle przesileń 
gabinetowych we Francji, zwróciły 
uwagę na niezwykle ciekawą struk
turę obecnego parlamentu francus
kiego. Nie mamy ne myśli Senatu, 
w którym po każdorazowych wybo
rach zachodzą minimalne zmiany, 
jeśli wogóle zachodzą. Mamy na 
wyśli stosunki w  Izbie deputowa
nych.

W ybory  w  roku 1928 nadkruszy- 
ły znacznie wpływy Kartelu Lewicy, 
triumfującego tak niepodzielnie w  
wyborach w  roku 1924. Lewica nie 
szła do ostatnich wyborów  zbloko
wana. Socjaliści poszli osobno, a ich 
bezpośredni sąsiedzi z prawej, rady- 
kali, osobno, przyczem, ci ostatni 
walczyc musieli z secesją Franklin- 
Bouillon‘a, który uszczknął radyka
łom przy wyborach 16 mandatów 
Natomiast prawica i grupy centro- 
prawu popierały się wzajemnie w  
poszczególnych okręgach, przyczem 
korzystały w  całej pełni z prestiżu 
p. Foincare‘go, jaki utrwalił się w  
całym kraju po nieszczęśliwych rzą
dach kartelowych i po objęciu przez 
niego steru rządów w  roku 1926, 
w chwili, gdy Francja stała nad 
przepaścią.

Ostatecznie wybory wypadły tak, 
że żadna ze stron, ani prawica, ani 
lewica nie uzyskały decydującej 
większości. Najsilniejsze z wyborów  
wyszło centrum i ono to nadało 
właściwy charakter każdorazowemu  
rządowi Francji. A le  to centrum jest 
gotowe udzielić poparcia każdemu 
rządowi, o ile jego program nie je6t 
sprzeczny z programem poszczegól
nych grup, tworzących środek.

Naogół większe zmasowanie gło
sów widzimy na lewicy. Socjaliści 
liczą 100 deputowanych, a obok mch 
stejący radykali 120 deputowanych  
(stracili w ostatnich wyborach 40 
mandatów). Do  lewicy należą rów 
nież republikanie-socjaliści francuscy 
z 21 deputowanymi i partja republi
kańsko-społeczna (grupa Painleve- 
Briand) z 14 mandatami. Dalej na 
prawo stojąca lewica radykalna 
(Loucher-Danielou) liczy 52 deputo
wanych. W  łonie tej to właśnie gru
py tkwi klucz wszelkich przesileń 
gabinetowych. Stosunki wewnętrzne  
w tej grupie, to ubeczna opozycja. 
Część tego wp ływowego stronnictwa 
ciągnie na lewo, druga część na 
prawo. Opozycja przeciw rządoną 
uprawiana jest przez to stronnictwo 
bez względu na to, że jego człon
kowie zasiadają w każdym rządzie. 
W  pierwszym gabinecie pana Tar-  
dieu, ministerstwo pracy kierowane 
było przez p. Loucher1*  a mimo to 
17 jego kolegów partyjnych głoso
wało w decydującej chwili przeciw 
rządowi, powodując jego upadek. 
Do gabinetu kartelowego p. Chau- 
temps weszło aż trzech członków  
Lewicy radykalnej z jej przewodni
czącym, p. Danielou, co nie prze
szkodziło przedstawicielowi tej gru
py oświadczyć na posiedzeniu Izby, 
» a  którem rząd ten upadł, że L e 
wica radykalna nie jest niczyją w ła
snością, w  następstwie czego wię
kszość grupy głosowała przeciw ga 
binetowi, powodując znów jego upa

dek. Obecny gabinet p. Tardieu li
czy aż 5-ciu członków tej grupy, 
tym razem jednak bez p.Loucher‘a,' 
a mimo to część jej, właśnie z p. 
Loucher‘em, wystąpiła przeciw two
rzeniu nowych ministerstw i podse- 
kretarjatów stanu. W  takich stosun
kach nikogo nie zdziwi, gdy pew 
nego dnia przyjdzie do rozbicia tej 
g r u ę « .

7. Lew icą radykalną sąsiadują w  
centrum Demokraci ludowi (18 de
putowanych), Lewica socjalna i ra
dykalna (grupa p. Franklin-Bouillon‘a, 
secesja radykałów, 16 deputowa
nych), Niezależni lewicy (Alcide  
Delmont. 19 deputowanych) i Grupa  
Niezależnycn (39 deputowanych). 
N a  prawem centrum stoi stronnic
two p. Maginot, ooecnego ministra 
wojny. Akcja  demokratyczna i spo
łeczna z 31 deputowanymi i wresz
cie stronnictwo p. Tardieu, najpo
ważniejsze z całego centrum, Repu
blikanie Lewicy z 64 deputowanymi.

N a  prawem skrzydle Izby s'edzą 
deputowani Unji republikańsko-de* 
mokratycznej (grupa p. Louis M a 
r ika ) w  liczbie 92, zaś na lewem  
skrzydle 10 komunistów, zamiast 
12-tu, ponieważ 2 siedzi w więzie
niu. Zmiana ordynacji wyborczej 
przez poprzednią Izbę i nawrót od 
okręgów wielomandatowych do je
dnomandatowych zadał śmiertelny 
cios komunistom, którzy stracili w  
ostatnich wyborach połowę swych 
mandatów. Dawniej w okręgach 
wielomandatowych, lista ich, cłibć 
pozostała na-szarym końcu, zdołała 
jednak skupić taką liczbę głosów, 
że tu i tam zdobyli jakiś mandat. 
Dziś zdobywać muszą absolutną 
większość wszystkich głosów w  da
nym okręgu, by zdobyć mandat. 
A le  to już trudniej. I choć w ostat
nich wyborach komuniści zyskali o 
100.000 głosów więcej, aniżeli w  
wyborach w roku 1924, to jednak  
stracili po łowę liczby mandatów.

W  takich to warunkach trzeba 
rządzić Francją. Przy równym mniej- 
więcej podziale sił są to rządy nie
zmiernie trudnt i dziw, że im m y  
dopiero piąty gabinet w ciągu dwu  
lat obecnej legislacji, czyli, że po
szczególny gabinet nie utrzymuje 
się dłużej nad 4 miesiące. Jest to 
gorzej, aniżeli było w poprzedniej 
Izbie, która w ciągu 4 lat tylko 8 
gabinetów obaliła, a to dzięki p .  

Poincaremu, który utrzymał s.ę 
przy rządach bezmała dwa lała. A. 
należy się liczyć z tem, że lista rzą
dów  tej legislacji nie jest jeszcze 
zamknięta, gdyż i obecny rząd p. 
Tardieu, jakkolwiek naraz.e rozpo
rządza większością około 50 głosow, 
uważa się tylko za gabinet koniecz
ności państwowych. Czynniki, sto- 
jące otwarcie po stronie obecnego 
rządu, stwierdzę,ą zgodnie, że „ja 
majorite actueile est mcertame • 
Mimo tej niepewności stwierdzić 
również należy, że ostatnie przesi
lenia, jakkolwiek rozdzieliły Izbę na 
dwa wrogie obozy, to jednak wy  
kazały bankructwo r^artelu Lewicy  
i skupiły żywioły umiarkowane, przy
najmniej narazie, wokół najzręcz 
niejszego parlamentarzysty, jakim 
jest p Tardieu.

Al. Then.

Zniesienie niedopuszczalnym metod 
podatkowych.

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Pow rót Pana Prezydenta.
W A R S Z A W A ,  14.IV. (Pat). W  

dniu wczorajszym powrócił do sto
licy po kilkudniowej nieobecności 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Ze ster urzędowych.
W A R S Z A W A ,  14.IV. (Pat). Dziś

w  godzinach południowych p. pre
zes Rady Ministrów W alery  Sławek  
udał się na Zamek, gdzie był przy
jęty przez Pana Prezydenta Rze
czypospolitej na audjencji. Konfe
rencja Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej z p .  premjereni trwała go
dzinę.

W A R S Z A W A ,  14.IV. (Pat). P. 
prezes Rady Ministrów ^^alery Sła
wek udał się dziś o godz. 13 do 
Belwederu. Konferencja Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego z p .  ore- 
mjerem trwała około jednej godziny.

Sesja Rady Ligi Narodów.
Tel. od wl. kor, z Warszawy.

Dnia 12 maja odbędzie się w  G e 
newie kolejna sesia Rady Ligi N a 
rodów, na której tym razem nie óę- 
dzie specjalnie ważnych i Polskę 
bezpośrednio obchodzących spraw. 
W  pierwszych dniach maja na s :sję 
do G enew y  wyjeżdża p. min. Z a 
leski, który jak, wiadomo, jest prze
wodniczącym Rady Ligi w  bież 
roku.

Bilans Banku Polskiego.
W A R S Z A W A ,  1 4 .2  (P*t ). Bi

lans Banku Polskiego za pierwsza  
dekadę kwietnia r. b. wykazuje -a -  
pas złota 702.030 tys. zł., t. j. o 12^ 
tys, zł. więcej, niż w  poprzedniej 
dekadzie. Pieniądze i należności 
zagraniczne, zaliczone do pokrycia, 
zmniejszyły się o 26.117 tys. zł. do 
sumy 299.071 tys. zł. Również i nie- 
zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 2.346 tys. do sumy 11 3.785 tys. 
Portfel wekslowy spadł o 14.799 tys. 
wynosi 608.802 tys. Pożyczki zasta- 
wow e  zmniejszyły się o 1.543 tys. 
do 71.570 tys. zł. Inne aktywa w y 
noszą '09.276 tys., zatem o 1.041̂  
tys. więcej, niz w  poprzedniej de
kadzie. W  passywach pozycja na
tychmiast płatnych zobowiązań  
zmniejszyła się o 1.031 tys. zł. 
(338,185 tys. zł.). Ob ieg  biletów ban
kowych zmniejszył się o 45.557 tys. 
(1.278.465 tys. zł.). Stosunek procen
towy pokrycia obiegu biletów i na
tychmiast płatnych zobowiązań Ban
ku wyłącznie złotem wynosi 43,43°/o 
(13,43°/0 ponad pokrycie statutowe), 
pokrycie kruszczowo - walutowe —  
61,92°/0 (2l,92°/0 ponad pokrycie sta
tutowe). Wreszcie pokrycie złotem 
samego tylko obiegu fcrlotów ban 
kowych wynosi 54,5 l0/c.

Bilans handlu zagranicznego  
Polski.

W A R S Z A W A  14.1V (Pat). W e 
dług tymczasowych obliczeń G łó w 
nego Urzędu Statystycznego bilans 
handlu zagranicznego Polski łącznie 
z “w. rn. Gdańskiem w  marcu r. b. 
przedstawiał się następująco: Przy
wieziono w marcu 306,514 tonn to
warów. Wartość przywozu wynosiła 
196.963 tys. zł Wywieziono 1-312.646 
tonn. Wartość wywozu wynosiła 
221.106 tys. zł. Saldo dodatnie bi
lansu handlowego w marcu wyniosło 
zatem 26.143 tys. zł. W  porównaniu  
do poprzedniego miesiąca jrzywóz  
zwiększył się w wadze o 25.102 ton- 
ny, w wartości— 13.294 tys. *ł., w y 
wóz natomiast zmniejszył się w
wadze o 261.692 tonny, wzrósł zas 
w wartości o 3.014 tys. zł-

Min. skarbu wydał wczoraj do 
wszystkich władz kasowo - podatko
wych okólnik, zabraniający zbierania 
od zarządów uzdrowisk i zarządów  

gminnych w  miejscowościach uzdro
wiskowych informacyj, co do osób 
przebywających tam na kuracji lub 

na odpoczynku.
Dotychczas władze skarbowo - 

podatkowe, na podstawie uzyska
nych od zarządów uzdrowisk wia
domości na temat przybyłych tam 
osób i tego, w  ,ak licznem otoczeniu 
osoby te przybyły i wreszcie jak 

długo tam pozostawały, wyciągały  
wnioski o stanie majątkowym tych 
osób, nakładając odpowiednio do 
uzyskanych informacyj wymiary po 

datkowe. Wnioski, jasna rzecz czę
sto były błędne, gdyż pobyt w uzdro
wiskach bynajmniej nie świadczy o 
stanie majątkowym kuracjuszy, a jest 
tylko dowodem konieczności prze
prowadzenia kuracji. Fakt zasięgania 

informacyj przez władze skarbowo- 
podatkowe w uzdrowiskach oddzia
ływał odstraszająco na publicz
ność, odbijając się w ten sposób 
ujemnie na prosperowaniu uzdro
wisk krajowych. Zarządzenie to na
biera obecnie jeszcze i z tego wzglę
du doniosłości, że zniżone opłaty za 

paszporty zagraniczne jeszcze bar
dziej wpływaćby mogły na zmniej
szenie frekwencji w uzdrowiskach 

krajowych.

N aw rót do parlamfiriisryzmu.
PARYŻ, 12.IV. (ATE). Donoszą z 

Madrytu, żona wczorajszem posiedze
niu rady ministrów zapadło postano
wienie rozpisania wyborów do parla
mentu w ciągu ostatniego kwartału 
b. r. Znakomity pisarz hiszpi ński b- 
namuno, który za czasów dyktatury 
był skazany na wygnanie wzno 
swe wykłady na uniwersytecie w Sa
lamance.

Przygoda Tardieu.
P A R Y Ż ,  14 IV. (Pat). Po wczo-

raiszem wieczornem posiedzieniu Iz
by, gdy premjer Tardieu udawał się 
samochodem do domu, samochód 
jego zderzył się z taksówką, przy
czem ooa samochody zostały uszko
dzone. Tardieu powrócił do domu 
pieszo.

Silne lotnictw o to potęga  Państw a!

Zgon syna Ibsena.
BERLIN, 14.IV. (Pat). W e Fryburgu 

zmarł w 71 rOk-u życia Sigurd Ibsen, syn 
wielkiego pisarza Henryka Ibsena. Zmarły 
był w Jatach 193— 1905 niinwtrem norwes
kim.

DRUSKIENIKI
Z A K Ł A D  Z D R O JO W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R Z E G U  N IEM N A
srod rozległych lasów  sosnow ych  —  stacja klim atyczna

Kąpiele solankowe, borow inow e i kw asow ęglow e.
K ąpiele rzeczne w  Niemnie i kaskadow e w  Rotniczance.

przyrodolecznictwo (kąp iele  pow ietrzno - słoneczne)
H ydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum.

Pobyt urozmaicony przez wycieczki w  bliższe i dalsze okolice, 
czółna ha jeziorach, zabawy i gry sportowe.

Sezon trw a od 15 maja do 30 września.
Ceny kart kuracyjnych i wanien zniżone.

Unieważnienie wyborów w okręgach 
święciańskim i kowelskim.

Telefonem od własnego korespondenta z Wer*zawy..

Sąd Najwyższy, rozpatrzywszy 
skargę przeciwko wyborom do Sejmu 
w okręgu Nr. 64: Święciany, Brasław, 
Duniłowicze, Dzisna, postanowił w 
dniu wczorajszym wybory w tym ok
ręgu unieważnić, wskutek czego stra
cili mandaty poselskie panowie Karu- 
zo, Stepowiez i Duchniewiez z KI. Bia
łoruskiego, Raczkiewicz i Brokowski 
z KI. BB i Pławski z KI. P. P. S.

Również w dniu wczorajszym Sąd 
Najwyższy, po rozpatrzeniu skarg 
przeeiwko wyborom do Sejmu w ok
ręgu Nr. 58 Kowel, Włodzimierz W o 

łyński, unieważnił wybory w tym ok
ręgu. Wskutek tego stracili mandaty 
poselskie posłowie: Wołoszynowski, 
Sadowski, Lfblc, Ostrejko i Sehejda, 
wszyscy z KI. BB.

Protesty przeciwko wyborom do 
Sejmu M’ okręgu Nr. 61 Nowogródek, 
Siołpee, Nieśwież, Baranowieze, Sło- 
nini, Sąd Najwyższy oddalił.

Orzeczenie Sądu Najwyższego w 
sprawie protestu przeciwko wyborom 
do Senatu w województwie nowo- 
gródzkiem ogłoszone będzie w dniu 
5-go maja.

Fuzja stronnictw ludowych?
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Dziś w  Sejmie odbędą się po
siedzenia klubów parlamentarnych 
Piasta, Wyzwolenia  i Stronnictwa 
Tłopekii"go. Przed miotem obrad

będzie projektowana oddawna kwe- 
stja połączehia tych stronnictw za
równo na terenie kraTu jak i Sejrrtu.

Porozumienie z Polską jest Korzystne dia
Niemiec.

KRÓ LEW IEC, 14.IV. (ATE ). Po 
seł do Reichstagu Lu fft wygłosił na 
zgromadzeniu stronnictwa socjalisty
cznego w Królewcu przemówienie w 
którem między innem poruszył spra
wę umów polsko-niemieckich. Poseł 
Lu fft oświadczył, że zawarcie tych 
umów było dia Niemiec koniecznością 
Rząd Mullera zawarł umowy z Polską 
uwzględniając interesy klasyrobotn i- 
czej. Obecnie przemysł niemiecki bę
dzie m iał rozszerzone możliwości ek
sportowe, co wpłynie na zmniejszenie

bezrobocia. Należy żałować, że rząd 
Mullera me zdołał ratyfikować umo
w y handlowej. \V rządzie obecnym 
znajdują sic ludzie, którzy będą sabo
towali umowę handlową z Polską. 
Zgoda z Polską —*■ oświadczył mówca 
—  jest jednym z głównych warunków 
rozwoju ekonomicznego Prus Wscho
dnich i Niemiec.

Mowa posła Luffta przyjęta była 
bardzo życzliw ie przez liczne audj 
torjum.

N O W O O TW A R TY P O LS K I SKLEP G A LA N TER YJN Y
ZOFJI PIOTROWSKIEJ

P O L F .C A  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E  P O Ń C Z O C H Y  O R A Z  W S Z E L K Ą  G A L A N -  

T E R JĘ  P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H .  —  —  —  T a m ie  została przeniesiona
P IE R W S Z A  P O L S K A  
F A B R Y K A  P O Ń C Z O C H Bronisława PIOTROWSKIEGO

W IL N O , S-to J a ń s k a  6 (dawnie j ul. Zarzeczna  Nr. 13— 1). 124C-5

Zakończenie konferencji londyńskiej.
Plenarns posiedzenie.

L O N D Y N .  14 IV. (Pat). Dziś o g. 
12.30 odbyła się sesja plenarna kon
ferencji morskiej. Konferencja przy
jęła do wiadomości główny raport 
komisji pierwszej, do którego po 
czynione zostało szereg zastrzeżeń, 
obejmujących prawdopodobnie i o- 
gólne zastrzeżenia italskie, zgłoszo
ne na początku konferencji.

Inne sprawozdania, dotyczące ło
dzi podwodnych, wielkich pancerni
ków i t. p. również przyjęto, umo

żliwiając w  ten sposób natychmias
towe przystąpienie do opracowania  
redakcji traktatu.

Przewodniczący M ac  Donald o- 
świadczył jednak, że niemożliwą jest 
rzeczą, ażeby dokumenty do podp i
sania gotowe było wcześniej, niż na 
plenarne zebranie na wtorek dn. 22 
b. m. Briand wyjeżdża z Londynu  
w dniu dzisiejszym, Grandi— jutro, 
powróci jednak dla złożenia pod
pisu,

W  błyskaw icznym  tem pie.
L O N D Y N ,  14.IV  (Pat). Dzisiej

sze dwudziestominutowe plenarne 
posiedzenie konferencji morskiej 
odbyło się w błyskawicznem tem- 
Pie^ przy milczącym udziale dele
gatów. Przyjęto przedstawione spra

wozdania, z wyjątkiem raportu, do
tyczącego metod ograniczenia zbro
jeń, zawierającego szereg zastrze
żeń. Konferencja ustaliła, że pod
pisanie aktu końcowego nastąpi 
dnia 22 b. m.

Nawet Krylenko jest oburzony.
RYGA, 12.IV. (ATE ). Generalny 

prokurator Z. S. S. R. Krylenko ogło
sił w prasie artykuł o wynikach pod
róży inspekcyjnej po Syberji. K rylen
ko stwierdza, że w wielu wypadkach 
m iejscowe władze sowieckie postępo
wały z ludnością nie jak przedstawi
ciele władzy państwowej, lecz jak 
banda zbrodniarzy. W  okręgu Bijs- 
kim komuniści pod przewodniclwem

przewodniczącego sowietu wtargnęli 
w nocy do domów włościan opierają
cych się kolektywizacji, konfiskując 
im wszystkie ruchomości i teroryzu- 
jąc wystraszonych włościan. Działal
ność m iejscowej administracji sowie
ckiej Krylenko kwalifikuje jaku zbro
dniczą samowolę i znęcanie się nad 
ludnością.

N**. 8 S  (17 30 )

WIADOMOŚCI Z KOWNA
UMOWA W  SPRAWIE MONOPOLU  

ZAPAŁCZANEGO.
Przedstawiciele rządu litewskiego i szwe

dzkiego syndykatu zapałczanego podpisali 
dnia 12 b. m. umową o oddaniu szw-edzkiemu 
sy dykaiowi eksploatacji litewskiego mono
polu zapałek na przeciąg 35 lat. Umowa prze
widuje że syndykat będzie eksportował z 
L itw y 12 mil jonów skrzyń zapałek rocznie 
■z»0ranicę Syndykat obowiązuje się wybudo
wać na L itw ie fabrykę papieru. Za eksploa
tację monopolu rząd litewski otrzymuje po
życzkę 6 m iljonów litów  na przeciąg 35 lat; 
kurs emisyjny 93 stopa procentowa 6. Ceny 
na zapałki pozostaną bez zmiany. Ulegni, 
tylko podwyżce akcyza na zopałki.

SZCZEGÓŁY WYKRYCIA GNIAZDA 
KOMUNISTÓW.

Dnia 6 b. m. na Zielonej Górze wykryto 
konspiracyjną kwaterę komunistów-, przyłem 
zostali aresztowani —  sekretarz centr. komi- 
tf tu partji komunistycznej Antoni Jonkus, po
siadający sfałszowany paszport na imię Ln- 
toniego Skardżusa i Jan Kusparajtis, mający 
łałszywe dowody osobiste na imię Adolfa 
Rudnickiego. P rzy  nich znaleziono kom pro
mitujące dokumenty, proklamacje komunis
tyczne w języku l i . l e i  niemieckim, szy- 
kowane na dzień 1 maja, pisma komunistyez- 
ne oraz korespondencję z litewską sekcją cen
tralnego komitetu partji komunistycznej w 

kwjc. Między in. wśród papierów tych 
znaleziono insti keję z Moskwy, zawierającą

fcazowki c'°  do urządzenia w L itw ie de- 
monsaracji na dzień 1 maja.

Tego samego w ieczora zostali a resztow i-

in ‘b ib ? ?  ?Vier9hmas z tck‘1 dokumentów i 
in bibuły komunistycznej, Józef W olfson i 
Mani,sław H ołkow icz. Śledztwo ustaliło, iż 
Wirelunas był szefem biura politycznego li
tewskiej partji komunistycznej, Kasperajtis 
sekretarzem centralnego komitetu lite skiej 
part komunistycznej, W olfson i W ołkow ie* 
zas członkami komitetu rejonowego partji.

*\ związku z powyższem aresztowano Ma
cieja Kieibelisa, który rozpowszechniał w  
wojskowym  jddziale łącznikowym proklama
cje komunistyczne.

W  pociągu na odcinku m iędzy Szawlami 
a R ad zi wiliszkaiml została aresztowana 7. wa 
lizką proik lama ry j komunistycznych Ida 6a 
kratisówna.

Teilszach 7. walizą bibuły wywrotowej 
przyłapano Chaima Kaca.

W ALK A Z KOMUNIZMEM.

Litewski Sąd W ojenny r o z p a t r z a ł  os
tatnio sprawę 2 robotnic fabryk wyrobów 
tekturowych „Bekara" Narw idówny ' i Ber- 
zanówny, oskarżonych o rozpowszechnianie 
w bryce uoklam acyj komunistycznych. 
Sąd skazał Narwklów ilę na 8 tał ciężkiego 
więzienia, lłerzanównę na 6 lat.

Sowiecka wytwórnia filmów- „Sowkino“  
zamierza ek-portować do L itw y  film y dźw ię
kowe cetem demonstracji w miejscowych ki
nach. Jak słychać wwóz film ów sowieckich 
do L itw y zostanie zakazany, ponieważ maja 
one charakter agitacyjny.

KRAJOWA PROPAGANDA PRZEMYSŁU  
LITEWSKIEGO.

Organizowany przez komitet popierania 
przemysłu litewskiego „Miesiąc własnego 
przemysłu i jego wyrobów ' rozpocznie się 
15-go kwietnia. Komitet nawołuje wszystkich 
zarówno większych jak i niniejszych prze 
mysłoweów w ] twie. do reklamowania 
swych zakh dow  za,pomocą wszclkieh*możli- 
wych sTodkow.

BOJKOT TOW ARÓW  SOWIECKICH

* 1  w i e fm  6 ° dbył si«  w  Poniew ie-
c ii K -itoh?veS- >Jny oddziału Centrum Ak- 
r et i pii n ■. J PrZ(>('I'vko prześladowaniom
w n Z  W iec P - y D ’ rezoiucję

spranie bojkotu .towarów oraz przemysłu 
sowieckiego.

Z DZIAŁALNOŚCI KOMITETU  
WITOLDA.

m 1r iW , jubileuszowy W ielk iego Księcia 
\\ ltolda uchwalił w czerwcu podczas wysta
wy urządzić kwestę na rzecz komitetu uch
walono również inzą :ić na wystawie’ w h

h i  ' C ó c T t l na? d°-Vym 1 sti!r°żylnym  siy-

cztówek, i l „ s C j S ? h e1 ̂  -S ■rj<; P°-
WiłnJcPi \*r n walki i czyny
|uż wykonana S°  P °cztówek zos,a}a

N O W I BANK W  KOWNIE.

W  Kownie powstał nowy bank założony 
przez właścicieli nieruchomości. Bank udziela 
właścicielom domów pożyczek do 6-eiu m ie
sięcy i bierz" o 2— 3 proc. mniej, niż inne 
banki prywatne. Zar.ząd banku, członkowie 
rady i wszyscy pracownicy do czasu rozsze
rzenia banlkai nie biorą żadnych pensyj.

„LIET. ŻI.NMOS" O ZBLIŻENIU  KLEBYKA-
ŁÓ W  Z FASZYSTAMI LITEWSKIMI.

„L iet. /.in. doeiiodizi do wniosku, iż co
raz bardziej wyjaśnia się fakt, że m iędzy kle 
rykafam i a faszystami odbywa się aczkolwiek 
tymczasem jeszcze bardzo powoli, proces 
Zbliżenia. „Przeciąż nie jest tajemnicą —  za
uważa pismo —  że sami chrześcijańscy de
mokraci nie w ierzyli w zawarcie tak dogod
nego dla nich konkordatu, jaki im, niby Deus 
ex machina, podarował p. W oldem ras. 
JJzięki temu konkordatowi demokraci sie 
wzinacnmją. Zimą biskupstwo Telszewskie 
pi/e ło gimnazjum w królach, niedawno M i
nisterstwo Ośiviaty zgodziło się przekazać g i
mnazjum J..iule“  mniszkom. A przecież b i
skupstwa, klasztory są pod ochrona konkor
datu 1 korzystają z prawa eksterytorjaluości.

°i., W razie próby upaństwowienia tych 
zakładów szkolnych, kterykałowie zarzuca 
iamanie konkordatu".

ZMIANY W  POSELSTW IE SOWIECKIEM.
dniach ostatnich wyjechał do Moskwy 

sekretarz poselstwa sowieckiego w Kownie 
Fecliner i —  jak słychać na stanowisko świ
nie powróci.

SALETRA
Cbi ijska, Norwegka, N  trofos oraz róż

ne inne nswo7y sztuczne poleca

Zygmunt flagrodzki
W ilno, ul. ZawaEna Nr n -a .
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Dwa świadectwa.
W  niedzielnym numerze „Kurje- 

ra Wileńskiego" z dnia 13.IV 1930 
r. umieszczony został artykuł pod
pisany inicjałami Z- charaktery
zujący stosunki w  Państwowym  
Wyższym  Kursie Nauczycielskim w 
Wilnie. Tytuł tego artykułu „O  
zdrową atmosferę i t d.“ zapowia
da temat szerszy —  treść zaś jego 
sprowadza się do wypowiedzenia u- 
jemnej opinji o działalności kierow
nika tegoż kursu p. Turkowskiego.  
Cel tej enuncjacji jest dość przejrzy
sty, mianowicie idzie o odwołanie  
się do opinji publicznej celem w y 
warcia nacisku na wiadze szkolne, 
których obowiązkiem byłoby usunąć 
przyczynę i winowajcę tych mezdro- 
wych stosunków, p* Turkowskiego.

Przypadek zdarzył, że tego mie
siąca usłyszałem wręcz odmienną 
opinję o p. Turkowskim z racji je
go wykładów  literatury na kursie 
dokształcającym dla pracowników  
samorządowych i miejskich. Praco
wnicy miejscy, wśród których nie 
brak ludzi o ukończonem średniem 
wykształceniu i zapoczątkowemi jtu- 
djami wyższemi, nie wyłączając Zy  
dr.w byli zachwyceni, jak treścią, tale 
i formą wykładów p. Turkowskie
go. Poczuwając się do wdzięczno
ści za cenne godziny wykładowe  
słuchacze tego kursu, pracownicy 
miejscy, wystosowali do p. Turko
wskiego pisemne podziękowanie, za
opatrzone kilkudziesięciu podpi
sami.

Marny zatem dwa wręcz odmien
ne ustosunkowania się do jednej i 
tej samej osoby ! d w a  wręcz od 
mienne oświetlenia przez słuchaczy 
sw ego  wykładowcy. Jedna opinja 
ogłoszona w prasie i podpisana przez 
anonimowego autora jest ujemną, 
druga, będąca wyrazem całego gre
mium jest chlubną i wiadomą do
tąd tylko prelegentowi i słuchaczom.

Sądzę, że czynię słusznie i spra
wiedliwie, jeżeli podaję do wiado
mości publicznej tą drogą dodatnią 
■opinję o p- Turkowskim, jako w y 
kładowcy i pedagogu.

Jeżeli p. Z .  W .  uważa za właści
w e  wytaczać na forum publiczne 
sprawy dotyczące W yższego  Państ
w ow ego  Kursu dla Nauczycieli, a 
ściślej mówiąc, wypowiadać swoją  
opinję o kierownictwie tegoż kursu, 
to w żadnym wypadku nie należy 
to czynić stronnie. Opinja publiczna, 
mimo niesłychanie skomplikowaną 
procedurę ferowania swych wyro
ku w, jest instancją bardzo wysoką, 
z którą liczą się nawet czynniki 
najwyższe w państwie.

T a  jej właściwość stawia pewne  
wymagania tym, którzy się do niej 
odwołują. Rozumiem to wymaganie  
w ten sposób, że skoro się o kim. 
mówi publicznie, to należy mówić 
■wszystko za i przeciw i mów.ć praw
dę, aby opinji publicznej nie wpro 
wadzać w błąd, a zwłaszcza nie u- 
żywać jej jako narzędzie w walce  
osobistej.

Nie jest rzeczą moja wypowiadać  
sąd co do tego. czy p- Turkowski  
jest złym, czy dobrym pedagogiem. 
Należy to, w pierwszym rzędzie, do 
jego wradzy przełożonej, która pro
wadzenie tego kursu jemu powie
rzyła Skoro jednak p. Z . W . na ła 
mach prasy stara się przedstawić p. 
Turkowskiego, jako złego pedagoga, 
złego wykładowcę i szkodliwego po
lityka, to mnie, jako czytelnikowi 
przysługuje prawo, a nawet obowią
zek wypowiedzieć publicznie wszy
stko, co w  tej sprawie jest mi wia- 
domem.

A  wiadomem mi jest, że p. T u r 
kowski jest człowiekiem bardzo pra
cowitym, posiada kulturę i dużą wie
dzę z zakresu literatury, którą umie 
podawać w  formie przystępnej i 
ładnej. Wprawdzie słyszałem, żejest

zaciekłym endekiem, ale za czasów  
zajmowania przezeń stanowiska N a 
czelnika W - łu  Szkół Powsz przypisy
wanej mu ujemnej działalności za
uważyć nie zdołałem. Przeciwnie, 
stwierdzić mogłem zawsze w jego  
poczynaniach dużo dobrej woli i 
troskę o sprawy dotyczące szkol
nictwa powszechnego. M am  pod  
stawy do twierdzenia, że nie jest 
wrogiem obecnego rządu i odnosi 
się z całem uznaniem do historycz
nej postaci Marszałka Piłsudskiego, 
którego poczynania ocenia, rozumu
jąc kategorjami historycznemi.

Zestawiając moje bezstronne ob
serwacje. a mogę je uważać za bez
stronne. gdż p. Turkowski nie jest 
człowiekiem mojego obozu politycz
nego, a dwiema przytoczonemi na 
wstępie sprzeczoemi opinjami słu
chaczy, nie mogę dojść do innego 
wniosku, jak ten, że opinja p Z . W .  
jest co najmniej niedo rzałą, a ca
łość jego enuncjacji publiczne, robi 
wrażenie ataku osobistego.

Każdemu wolno podziwiać lub 
potępiać kogoś, ale nie wolno na
dużywać broni politycznej w  dzie
dzinach tak odległych od polityki, 
jak wychowanie i nauczanie. W  tej
metodzie likwidowania porachunków  
osobistych tkwi, zdaniem mojem, 
dużo niebezpieczeństwa wprowadza
nia rozgwaru politycznego do ci
chych i skupionych warsztatów pra
cy naukowo-wychowawczej, jakim 
jest niewątpliwie W yższy  Kurs N a 
uczycielski.

Będąc niejako patentowanym sa- 
natorem nie mogę stawiać wysokich 
wymagań moialnych tylko swoim  
przeciwnikom politycznym, aodzna  
czać się pobłażliwością dla człon 
ków swego obozu. W  takiem stano
wisku upatruję największe niebez
pieczeństwo dla sanacji, której roz
woju pragnę i wierzę w  ostateczne 
zwycięstwo jej ideałów.

Ponieważ intencje autora oma
wianego artykułu są dla mnie nads 
to subjektywne, a jego sądu nie po
dziela szereg bezstronnych ludzi, 
przeto powiadam— amicus Plato sed- 
mmus amica yeritas.

D r  Brokowski.
SJ  - • ^

Przyp. Red. Udzielając głosu p. dr. 
Brokowskiemu w sprawie poruszo
ne przez p. W u . Zet, w artykule 
p. t. „O  zdrową atmosferę" („Kur-  
jer W ileński" z dn. 13.IV 1930 r.), 
uważamy za potrzebne nadmienić, 
iż artykuł powyższy, nadesłany nam 
z kół nauczycielskich, nie jest w y 
razem stanowiska redakcji w sto
sunku do osoby p. Turkowskiego i 
jego działalności zawodowej.

Artykuł ten zamieściliśmy ze 
względu na źródło z którego otrzy
maliśmy, składając odpowiedzialność 
za jego treść wyłącznie na autora. 
Niestety, wskutek niedopatrzenia, 
zastrze :enie to nie zostało umie
szczone, czynimy więc to przy oka
zji wypowiedzenia przez p. dr. Bro-  
kowskiego odmiennej opinji, zamy
kając zarazem dalszą polemikę w  
tej sprawie.

Nadmienić winniśmy, że ponadto  
otrzymaliśmy list, podpisany przez 
b. słuchaczy i słuchaczki Wyższego  
Kursu Nauczycielskiego (p.p- St. 
Pikulską, E. Włoska, A .  Micha, M. 
Szostakównę, Z .  M'sztelównę, Z .  
Staffa i St. Traczową), którego ze 
względu na obszerne rozmiary nie 
jesteśmy w  stanie podać w całości, 
tern bardziej, że jego treść pokrywa  
się mniej-więcej z wywodami d-ra 
Srokowskiego. Autorzy tego listu 
zbijają punkt po punkcie wszystkie 
zarzuty, zawarte w  artykule p. W u -  
Ze t  i wyrażają całkowite uznanie 
dla działalność’ pedagogicznej p. 
Turkowskiego.

Zapow iedź zm ian w  rządzie  
ło tew skim

R Y G A ,  !4.IV (Pat). Dziennik 
„Latvias Sargs" podaje: Po  świę
tach Wielkiej Nocy spodziewane są 
zmiany w  łonie rządu oraz koalicji. 
Centrum sejmowe wobec wyniku  
wyborów  prezydenta oraz wypad-  
1 ów  w  dziedzinie gospodarczej w  
ostatnich czasach ma poważny za
miar wzmocnienia twoich wp ływ ów  
w  dziedzinie prowadzonej polityki.

W  pierwszym rzędzie chodzi o 
usunięcie premjera Celrmnsza, w y 
chodząc z założenia, że nie jest 
pożądane, ażeby dwa naczelne sta
nowiska piastowali ludzie z tego sa
mego ugrupowania, co zresztą jest 
sprzeczne z dotychczasową praktyką.

W  Reichstagu.
BERLIN, 14.IV. (Pat). Reichstag 

rozpoczął dziś o godzinie 10 przed 
południem w  trzeciem i ostatniem 
czytaniu dyskusję nad projektami 
ustaw finansowych i programem  
agrarnym rządu.

Dyskusja, jaka się w  ostatnich 
jeszcze godzinach toczyła nad temi 
ustawami, nie wzbudzała prawie zu
pełnie zainteresowania. Powszechna  
uwaga skupiła się wyłącznie koło 
wyniku głosowania nad przedłoże- 
niami rządowemi. Zagadnienie, czy 
opozycji uda się przez zmobilizowa
nie wszystkich swoich członków  
uzyskać większość potrzebną dla 
obalenia programu rządowego, sta
nowiło przedmiot ożywionych ko
mentarzy.

Przemórtienia przedstawicieli 
stronnictw opozycji na plenum spra
wiały wrażenie, jakoby chodziło o 
zyskanie na czasie celem umożli
wienia wezwanym z prowincji tele
graficznie członkom frakcyj opozy
cyjnych przybycia na czas do Ber
lina. Między in. niemiecka partja 
ludowa wezwała telegraficznie jed
nego z członków swej frakcji, który 
przybył w  ostatniej chwili z Rzymu  
samolotem. O  godzinie 2 po połud
niu debaty zostały zakończone i 
przystąpiono do głosowania nad 
poszczególnemi ustawami.

Reichstag przyjął w  końcowem  
głosowaniu imiennem ustawę o zmia
nie stawek celnyeh, obejmującą cła 
na olej skalny, projekt ustawy o 
iunctim między programem agrar
nym i przedłoźeniami finansowemi 
oraz projekt ustawy o pomocy dla 
rolnictwa 250 głosami przeciwko  
204. Z a  ustawą głosowała obok frak
cyj rządowych również frakcja nie
miecko narodowa, przeciwko usta
wie wypowiedziała się frakcja so
cjaldemokratyczna, komunistyczna 
i hittlefowcy. Zmiany w ustawie o 
podatku na tytoń i cukier przyjęte 
zostały 230 głosami przecinko 224. 
Przeciwko tej ustawie głosowała
obok socjal-demoltratów, komuni
stów i hittlerowców również caęść 
frakcji niemiecko-narodowej z Hu-  
genbergiem na czele.

W  końcowem głosowaniu imien
nem Reichstag przyjął następnie 228 
głosami przeciwko 224 g łosom . so
cjaldemokratów, komunistów i hit
tlerowców oraz odłamu Hugenber-  
gowskiego, odłamu Erakcjł niemiec
ko narodowej projekt ustawy o pod 
wyższeniu podatku na piwo łączn e 
z projektami ustaw o podatku ob
rotowym i o podatku nałożonym na 
kooperatywy.

W  dalszym ciągu przyjął Reich
stag 261 głosami przeciwko 192 po 
stanowienie, w myśl którego po 
cząwszy od 1 lipca r. b, wolny od 
ceł kontyngent mięsa mrożonogo 
zostaje zniesiony.

Po ukończeniu głosowania R e 
ichstag odroczył się do dnia 2 maja. 
N a  porządku dziennym następnego 
posiedzenia plenarnego jest pierwsze  
czytanie preliminarza budżetowego  
na 1930 rok.

E S B H B f lB E k S

F I LM  D Ź W I Ę K O W Y .
Zdarzyło się, że wskutek kry

zysu w  amerykańskim przemyśle 
filmowym stara i wielka wytwórnia 
filmowa „W arner B?OS“ stanęła w  
obliczu ruiny. Zawiesina swe czyn
ności, wypłaciła jednak gaże, zwol
niła personel. Mnają dwa lata i 
■Warner Brothers nie produkują ani 
jednego filmu. Zdaw ało  się, że ta 
niegdyś głośna i potężna wytwórnia 
już się ze swego upadku nie po- 
aźwignie

A ie  od czegóż amerykańska po 
mysłowość?

Oto w lipcu 1926 roku dochodzi 
niełaską losu dotkniętych, wytwór
ców  filmowych, wieść, że wielki 
trust „Wertern Electric" opatento
wał przyrząd współcześnie notują
cy i odtwarzaiący obrazy wraz z 
dźwiękami. Bracia W arner decy
dują się nad podziw szybko i chwy
tając się nowego wynalazku jak 
deski ratunku, zawierają umowę z 
wspomnianym trustem (z zastrzeże
niem wyłączności używania wyna
lazku) i przystępują do wytwarza
nia filmów dźwiękowych. Jak praw
dziwi Amerykanie, nie umiejący nic 
iobić połowicznie, przedsiębiorą to 
z prawdziwie amerykańskim rozma
chem, zdobywając się odrazu na 
maj 'mum wysiłku, mobilizując całv 
możliwy kredyt, wyzyskując wszel
kie swoje środki aż do ostatecznych 
granic, paląc wszelkie mosty za so
bą. Ryzyko —  olbrzym.e. W  razie 
klęski —  wszelkie najgorsze jej

konsekwencje, aż do więzienia włącz
nie.

Próbą, która ten olbrzymi wy 
siłek braci W arner poprzedziła, był 
„Don Juan", wyświetlany u nas ja
ko „W ieża  miłości" z Johnem B a r - ’ 
rymore w  głównej postaci. T o  był 
właściwie pierwszy film dźwiękowy,  
W a rn e r -B ro s ,  o czem mało kto u 
nas wie, gdyż wyświetlano go w  
Polsce w  wersji niemej. Był on 
zresztą tylko częściowo dźwiękowy, 
t. zn. w  kilku fragmentach. Próbę  
tę firma W arner oceniła jako nad
spodziewanie udałą i zaryzykowała 
wszystko co mogła zaryzykować.

Po  kontrakcie z „Wertern Elec
tric", Jack Warner, angażuje za 
20,000 doi. tygodniowo najpopular
niejszego w St. Zjednoczonych śpie
waka, cieszącego się tam olbrzymią 
wziętością, słynnego Al. .lolsona o 
„aksamitnym głosie", W  atmosferze 
ogólnego niedowierzania a nawet  
drwin, firma „Warner Bros" rozpo
czyna najintensywniejszą pracę. N ie 
bawem  zostaje ukończony pierwszy, 
całkowicie dźwiękowy film przedsię
biorczych braci— „The Jazz Singer", 
— „Śpiewak jazz bandu" i— zdobywa  
olbrzymi sukces. Czy to urok no
wości, przy niezbyt wybrednym, 
subtelnym smaku, bądź co bądź  
trochę barbarzyńkich w  porównaniu  
z ludźmi starej Europy, mimo sw o
jej bajecznej techniki —  Yankesow,  
czy popularność Jolsona, czy wresz
cie czar jego aksamitnego głosu —

Druga PREMJA
w kwocie Zł. 15il.500
p a d ł a  na  l os  Nr. 104.742

zakup Rn i  M o i i iM rc n  kaiioizi loteiii Państw.
„NADZIEJA11, Lwów, Sykstuska 6.
Prócz tej wygranej padły u nas w V-ej klasie 20 loterji klasowej

następujące wielkie wygrane:

Zł. 75.000 na Nr. 75412 
Zł. 25.000 na Nr. 144699 
Zł. 20.000 na Nr. 78420 
Zł. 10.000 na Nr. Nr. 50920 i 134018

oraz kilka tysięcy wygranych poniżej 10.000 li.
Losy I. klasy po Zł. 40 za cały, Zł. 20 za połówkę i Z ł . 10 

za ćwiartkę są już do nabycia.
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WACŁAWA NOW ICKIEGO
Wilno, ul. Wielka 30.

W Y K W I N T N A

w m m  i iiinniEua
M O D A ! G t f A R A N C J A l

W ielki po lar w  gmachu Hersego w W arszawie.
W  niedzielę o godz. 2-ej nad ranem nie

liczni przechodnie uui ważyli płomienie wy
dobywające sle z 5-piętrowego gmachu £ir- 
my „Bogus.aw Herse“ przy ul. Marszałkow
skiej Nr. 150, ■ ■ i

Na miejsce przybyły wszystkie oddziały 
straży. W  chwili gdy straż przystępowali! do 
akcji ratunkowej, palił się jm dach. Pożar z 
każdą chwilą zwiększał się. Silny żai utrud
niał początkowo akcję. Mimo trudnych wa
runków, ożar w niespełna godzinę opano
wano, zaś dogasanie zgliszcz, wyrąbywanie 
poddasza i dachu trwało do godz. 8-ej.

Jak się okazało pożar wynikł w pracowni 
kuśnierskiej na 5-twn piętrze nu samym rogu 
ul- Kredytowej i pl. Dąbrowskiego, pod wie
życzką (która runełal. Ogień muflal tlić się

-o r JS

Sjjrawa *sen,
Śledztw o tk w i na

PARYŻ, U ,IV . (Pait). Śledztwo w sprawie 
porwania generała Ki tiepowa nie dało doty
chczas właściwie żadnych pozytywnych re
zultatów. Działalność organów śledczych og
ranicza się do sprawdzania różnych śladów 
w-skazywanych w zeznaniach rozmaitych o- 
sób prywatnych, lecz ani nazwiska osób, któ
re wzięły udział w  porwaniu generała ani

dłuższy czas. Wynikł on prawdopodobnie 
wskutek wadliwego urządzenia przewodu ko
minowego, lub też zaprószenia. Woda zalała 
prueuwnię krawiecką na 4 piętrze a następ
nie mieszkaniu na 2 1 3 piętrze. Pożar znisz
czył ró wnież eenłralę tclefoniezną i żłobek —  
również mieszczące się na 5 piętrze. ,

Gmach jak również wszystkie towary by
ły asekurowane od pożaru. Straty —  narazie 
trudno jeszeze ustalić, są one jednak b. po
ważne. Spaliło się poddasze od strony pl. Dą
browskiego ł Kredytowej. Do godziny 18-tej 
trwało wywożenie zerwanych belek, desek i 
blachy —  w Ilości około 10 platform.

Wczoraj, mimo nożaru magazyny na par
terze były otwarte,

. Kutiepowa.
m artw ym  punkcie.

(kierunek w  jakim  odpłynął okręt itub miejsce 
przewiezienia generała Kutiepowa przez gra
nicę dotychczas nie jest ustalone

Nie .zważając na to pewne organa pra- 
wicowe uważając fakt porwania generała Ku
li epowa za niezbicie ustalony domagają się 
zerwania stosunków z Sowietami.

Po uniewihiifcni j UJitza.
Głosy prasy niem ieckiej.

BERLIN, 14.IV. (Pat). Prasa demokraty
czna z wyjątkiem  „Beriiner Tageblatt" ob
szernie komentuje wyrok w p-rocesie Ulitza. 
„Vossische Z łg.“  pisze: Nikt nie spodziewał 
się tak pomyślnego wyroku. Zbyt w iele kwe- 
styj prestiżowych wchodziło w  grę, nby m oż
na było być optymistą. Ni™pTzvpuszczaliś- 
my, aby znaleźli się w  Polsce sędziowie, któ-
rzy  stawiali prawo ponad politykę. „Vor- 
waerts ze swej strony konstatuje że sąd ka
tow icki pnzez swój w jrok  przysłużył się nie-

tylko sprawiedliwości, ale i idei porozumie
nia m iędzy narodami. „Germ ania" pisze, ie 
należy z zadowoleniem stwierdzić, że wyrok 
ten zrehabilitował sądownictwo poiskie, któ
re rzekomo miało poważnie ucierpieć ,po w y 
roku pierwszej instancji. Zdaniem dziennika 
sąd katowioki przyczynił się do poprawy sto
sunków polsko-niemieckich. Prasa naejona- 

: llstycrna podttje wyrok i  przemówienie Ullt- 
' za bez wszelkich komentarzy.

Samobójstwo Majakowskiego.
MOSKWA, 14.IV. (Pat). Agencja sowiecka 

TASS poadje, że «tnany poeta rosyjski W ło 
dzimierz Majakowski odebrał sobie życie.

Powodem samobójstwa, jak wynika z listu 
pozostawionego przez zmarłego był dramat 
miłosny.

Co powiedział Marconi.
RZYM, 14.IV. (Pat). „Popolo d‘ftalla“ za

mieszcza dłuższy wywiad z sen. Marconi. 
Znakomity uczony oświadczył, że rozwój te
lemechaniki otwiera nowe możliwości. Tele
wizja znajduje się narazie w stadjum począt- 
kowem, aczkolwiek ostatnie doświadczenia 
pozwalają przypuszczać, że w najbliższym 
czasie można będzie przesyłać podobizny na

wielkich przestrzeniach w sposób zupełnie 
prosty.

Co do możliwości porozumiewania się 
drogą radjową z innemi planetami naszego 
systemu słonecznego, Marconi odpowiedział 
wymijająco, nie wykluczająe jednak katego
rycznie takiej możliwości.

Czas najwyższy dawać OGŁOSZENIA świąteczne!!!
Ogłoszenia do „Kurjera Wileńskiego" i do wszystkich pism facho
wo, solidnie i na nadzwyczaj dogodnych warunkach z a ł a t w i a

=  B l u R O  R E K L A M O W E  E =
STEFANA GRABOWSKIEGO

Wilno, ulica Garbarska 1, tel. 82. Kosztorysy na żądanie.

dość, że „Warner Brothers" produ
kują teraz film po filmie w  zawrot- 
nem tempie, zdobywając kolosalną 
fortunę. W  ciągu dwóch lat mają 
już 20 miljonów dolarów, oraz ku
pioną, niedawno znacznie od nich 
potężniejszą wytwórnię filmową 
„First National", i wiele tysięcy kin 
w całych St. Zjednoczonych, w  któ
rych to kinach zakładają natychmiast 
aparaturę „Wertern Electric". Po  
„Śpiewaku jazz bandu" idzie „Śpie
wający błazen ', po nim niezbyt 
udana filmowo „Arka Noego", (któią  
widzieliśmy w Wilnie jako „niemą") 
i t. d. Rusza potężna fala owczego  
pędu i cała. Ameryka iuż tylko in
teresuje się; dźwiękowcami. O  Jol- 
sonie, Jolsonie!— przeklinać cię czy 
błogosławić? Narazie chyba to 
pierwsze, ale o tern później.

Rozpoczyna się ciężki kryzys dla 
wytwórni filmów niemych i nieba
wem poważnie zagrożone w swoim 
bycie różne „Paramount‘y “, „Metro- 
Goldwyn'y* etc., również przystępują 
do wytwarzania dźwiękowców. N a 
razie jest to znacznie utrudnione, 
ponieważ jedynym, opatentowanym  
wynalazkiem w  ciągu całych dwóch  
lat jest „Vitaphon“ wyłączna w ła
sność Westerna i W arnerów , ale 
wkrótce pojawiają się inne patenty 
(m. inn. i w Europie) i wszystkie 
wytwórnie filmowe w  Stv Z jedno 
czonych przechodzą na modłę dźwię
kową, czy wręcz— mówioną. Sprawa  
jest już przesądzona. Teraz  rozpo
czyna się najazd rozwrzeszczan i 
maszynerji na Europę.

Narazie napotyka na pewien

opór, ale wielkie wytwórnie z tamtej 
strony oceanu posiadają w „starych 
krajach" potężne przedstawicielstwa, 
które wywierają decydujący wpływ  
i nacisk na właścicieli kin, jako ich 
główni^dostawcy i niebawem rozpo
czynają w  ciemniach teatró<v świetl
nych Europy bełkotać beczkowo-  
gardłowe dźwięki mowy yankesów, 
obwieszczając zdumionym i zarć e- 
pokojonym widzom —  słuchaczom —  
śmierć filmu „niemego". T c  . nam, 
obywatelom Rzplitej Polskiej przy
niósł rok 1929. na jesieni. Umarł  
młodzieniec rozkwitający i świetne 
rokujący nadzieje, przyszło na jego 
miej ice pokraczne, wrzaskliwe nie
mowlę, które już nas dość drogo 
kosztuje, a z którego niewiadomo 
co wyrośn.e. Dotychczas bowiem w  
sumie mamy minusy, korzyści nie 
wyrównują ani tern mniej pra unoszą, 
strat. Jak dotąd jeszcze, to, że „wielki 
niemowa przemówił", nie jest by 
najmniej rzeczą szczęśliwą. W  ogrom
nej ilości, bodajże większość., w y 
padków, stało się to dla bardziej wyra
finowanych kino-bywalców, zwłasz
cza tych, którzy lubiąc także teatr, 
szukali w  kinie czegoś innego, je
dynie utrapieniem. Pp. scenarzyści, 
reżyserzy, przestali się wysilać nad 
wyrażeniem za pomocą obrazu treści 
filmu. Skorzystali z ułatwienia, które 
dały im gadające aparaty i dali 
upusty wymowie swojej, tudzież 
swoich postaci. Ekran rozgadał się 
nieznośnie, obrazy stały się nudne, 
pozbawione akcji, cały punkt cięż
kości filmu przetoczył uię do g da 
niny. Zrobił się słoto- i fonografowo-

(grafomano)-wany teatr (z tą drobną 
różnicą, że na ekranie widzimy mo
rze, kolej żelazną, auta, drapacze 
nieba, rzeki, góry, ruch uliczny, etc., 
mniej więcej oryginalne, gdy w  te
atrze zrobić tego niepodobna) bez 
czystości i nieobliczalnego mnóstwa 
odcieni żywego słowa, które mamy 
w teatrze, a których nie zastąpi 
nam jeszcze bardzo długo, a może 
nawet nigdy, żadna maszyna gadająca  
Zaś  w porównaniu z filmem niemym  
straty są znaczne, dzięki wspomnia
nemu już zlekceważeniu wizualnej 
strony w filmie dźwiękowym. T y p o 
wym przykładem takiej „stryjkowej" 
zamiany było parę ostatnich filmów' 
pseudo niemych w  obu „zeroekra- 
nowych" kinach wileńskich. W eźm y  
np. „Ich czworo". Rzecz zupełnie 
na ekranie (niemym) niepotrzebna. 
Prawie bez akcji, nudna, rozwlekła, 
bez plenerów z niewidzianą już od- 
dawna na ekranie ilością napisów  
i artystycznie (mimo wspaniałej ob 
sady —  Clive Brook, Ewelian Brent, 
William Powell, Doris Kenyon) i ka- 
sowo (mimo domieszki pierwiastka 
skundaliczno-sensacyjnego) —  trup. 
Sekret owej „trupowatości" polega  
na tern, i film ten został, zrobiony 
jako mewiony, a przystosowane go 
dla naszego rynku w ten sposób, 
że tam, gdzie wypadały djalogi, wsta
wiono napisy, których jest około  
200 u.

Jaka to jest ilość, łatwo sobie 
uzmysłowić przez porównanie z 
ilością napisów we „Wschodzie  
słońca", których tam było zaledwie 
131 Rekord pod tym względem
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Deficyt w  budżecie 
angielskim .

L O N D Y N ,  14.IV. (Pat). N a  dzi- 
siejszem posie łzeniu Izby Gmin  
kanclerz skarbu wygłosił exrose  
budżetowe. Kanclerz oświadczył, że 
budżet zeszłoroczny, zamknięty w  
dniu 31 marca 1930 roku, dał defi
cyt w  wysokości 14.522 tys. f. st., 
zamiast przewidzianej nadwyżki w  
dochodach nad rozchodami w wy  
sokości 4 miljonów funtów sterlingów.

Zaostrzenie w a lk i w  Indjach.
LONDYN, 12.IV. (ATE ). W  Bom

baju odbyło się wielkie zgromadzenie 
zwolenników GhanćGego, na któreua 
postanowiono w dalszymi ciągu pro
wadzić walkę z monopolem solnym. 
Ghandi ze swymi towarzyszami u d a) 
się do Pinratu, gdzie będzie prowadzić 
w dalszym ciągu nielegalne wydoby 
wanie soli. W  nadchodzącą niedzielą 
odbyć się mają w szeregu miast wiel 
kie demonstracje ludności hinduskiej 
celem poparcia akcji Ghandiego. 
Strajkujący kolejarze hinduscy dopu
ścili się aktów teroru —  niedaleko o d  
Bombaju rzucono bombę na pociąg 
towarowy, druga bomba wybuchła na 
stacji kolejowej wpobliżu Bombaju.

Deutschtumsbund przed 
‘i- sądem.

BYDGOSZCZ, 14.1V. (Pat). W  trzecim 
dniu toczącej się przed sądem okręgowym  w  
Bydgoszczy rozprawy karnej przeciwko tz i. 
Deutschtumsbundu, oSkaTŻonym o działaj- 
antypaństwowe, zeznawał jako pierwszy rze 
czoznawca Feliks Rankowski, .adca kurator
ium szkolnego w  Poznaniu. Rankowski 
stwierdza m iędzy innemi powołując się ca  
odpowiednie olkólniki, iż  Kuratorjum posia
dało wiadom. o wypadkach zbierania pr*ez 
organizacje mniejszości niem ieckiej statys
tyk, dotyczących polskiego szkolnictwa pow 
szechnego, uważanych przez kuratorjum * »  
tajne.

Do akcji tej, mającej wyraźne cechy dzia 
łania przeciw państwowego, wciągnięte zosta
ły siły nauczycielskie ze szkól państwowych 
i to za odipowiedniem wynagrodzeniem. Z 
dokumentów, znajdujących się w  ku itor- 
jum poznańskiem, wynika, że do akcji Dont- 
schtunisbundu, prowadzonej w  roku 1921-22 \  
1922-23 zdołano pozygkać część nauczycielst 
wa polskiego, drogą udzielenia specjalnej «a- 
pomogi.

Biorąc pod uwagę wynik całej działalnoś
ci Deutschtumsbundu, rzeczoznawca stwier 
dza, że szta ona jawnie w  kierunku osłabie
nia wzgięanie udaremnienia zarządzeń władz 
ipolskich Zkolei rzeczoznawca udzielał od 
powiedzi i wyjaśnień na zapytania proku
ratora i obrony

NttotępTiic sąd przystąpił do odo.zytfljitst 
szeregu dokumentów, m. in. w  sprawia po
mocy udzielanej przez Deutschturm bund ro 
dzinom po poległych w  wojnie Niemcach, za
mieszkałym w  Polsce.

Oskarżony Smidt odpowiadał na zapyta
nia przewodniczącego, jaki cel m iały te do
datkowe wsparcia udzielane ze strony orga- 
n izacyj niemieckich obywatelom  polskim na
rodowości niem ieckiej, mimo iż w  myśl obo
wiązujących ustaw pobierali i pobierają do 
dnia dzisiejszego renty t. zw. wdobie i sie
roce ze skarbu państwa polskiego. Osikarii 
ny tłumaczy, że wsparcia otrzymane od rzą
du polskiego były w  dużej mierze niewystar
czające i że związki niemiedkie, chcąc utżyć 
biedzie swoich członków, użyczały czasem 
i ubsydjów pieniężnych. Rozprawa trwa w 
dalszvm  ciągu,

B.DGUSZCZ, 14.IV. (Pat). Na dzisiejszej 
■popołudniowej rozprawie przeciwko człoo- 
1 om Deutschtumsbundu przystąpiono do od 
czytywania dokumentów. Odczytano 60 do- 
krmentów, popierających tezę oskarżenia. 
Pierwsza grupa dokumentów dotyczyła w iny 
Deutschtumsbundu działania zapomocą nie
prawnych środlków w  kierurtku udaremnienia 
wykonywania ustaw, względnie rozporządzeń 
administracyjnych władz polskich. Chodzi 
tu m iedzy innemi o kwestję opcji. Dalsza 
grupa dotyczy dokumentów w  kwestji ob 
chodzenia ustawy o  likwidacji. Inne doku
menty wskazują, że niektórzy z  oskarżonych 
dopuszczali się naruszania ustawy o tajem 
nicy ze względów bezpieczeństwa państwa.

wzięła nasza „Trędowata", gdzi 
napisów było 300!!

N iew o le  lepszy od filmu „Ic 
czworo" jest pierwszy film dżwieko  
wy w „Hollywood", także pierwot 
nie przedewpzystlciem mówiony, tak 
Żc dla naszego rynicu przerobiony 
Djalogi zastąpiono napisami (takż 
około 200 u), zaś na płytach zamiai 
angielskiej rozmowy dano ilustracj 
muzyczną (trzeba przyznać —  wz< 
r ° w ł ) ;  Scenarjusz jest jednak ba: 
aziej interesujący i zdjęcia lepsz 
niż w  —  „Ich czworo". Z  momei 
tów wizualnych najlepsza jest sc< 
na, w której Gary Cooper ogląd 
podobiznę Nancy Carrol w  obr< 
mowaniu swoich wielkich, żołnie 
skich buciorów. Dżwiękowość „Upat  
lego anioła" polega więc na płytc 
wej muzyce, denerwujących dzwoi 
kach telefonicznych, paru przem : 
wieniach oraz końcowym śpiewi 
(b. króciutkim) i okrzyku Nanc' 
Efekt z wizją padającego w  boju i 
kochanego —  banalny w zasadzi; 
tu na tle pustej widowni teatralni 
—  znośny. Zakończenie dobre. Na  
program —  dodatek dźwiękowy. W  
dzimy na ekranie pewną znaną a 
tystkę nowojorską, słyszymy ji 
śpiew, W  górnych „falowaniach 
brzmi dość mile i niemal zupełni 
naturalnie; z niskiemi tonami jest g i 
rzej, dźwięczą nieco jak „z beczki' 
co jest trochę nieprzyjemne.

S. Z. KI.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z ARAJU
Przygotowania do przyjęcia Pana Prezydenta 

Rzeczypospolite] w  Święcianach.
P an  Prezydent Rzplitej nasLutek 

starań Pana W o jew ody  Wileńskiego  
zgodzd się odwiedzić w czerwcu 
Ziem ię Wileńską, a między innemi 
ma też Pan Prezydent przybyć i do 
powiatu święciańskiego. A b y  godnie 
"Uczcić tak Dostojnego Gościa, ko- 
niecznem jest odpowiednie przygo
towanie przyjęcia, w którem winny 
wziąć udział wszystkie warstwy lud
ności.

Przygotowania już rozpoczęto 
* w dniu 1 1 kwietnia odbyło się pod 
przewodnictwem starosty święciań
skiego posiedzenie komitetu organi
zacyjnego przyjęcia, na którem do
konano wyborów komitetów wyko

nawczych powiatowego i miejskiego, 
oraz delegata do Komitetu W o je 
wódzkiego.

Z  obrad zebrania podnieść trzeoa 
dłuższą dyskusję co do sposobu  
zetknięcia się Pana Prezydenta z 
młodzieżą szkolną, a w szczegól
ności gimnazjalną i seminarjalną. 
Sprawy tej nie załatwiono, spychając 
ją na dalszy plan. Sprawa ta będ-ie  
prawdopodobnie załatwioną na na- 
stępnem posiedzeniu szerszego ko
mitetu, w którem wezmą też udział 
przedstawiciele ludności żydowskiej, 
litewskiej, oraz włościaństwa, repre
zentantów których na pierwszem  
posiedzeniu nie było.

Śmiertelne h a n k ir i
w ynik iem  zapam ięta łe j bójki.

W e wsi Bobra Nowina, gm. turgiclskiej, 
pow. uli.-trockiego wynikła bójka między 
mieszk. tej wsi Wacławem Szanksztanem 
a przybyłym z sąsiedniej Kaźmirowszczyzny 
Antonim Świeko.

Zacietrzewiony Swirko kuchennym nożem 
zadał straszny cios w brzuch swemu przeci
wnikowi.

Szanksztana przewieziono do szpitala 
w Wilnie, gdzie jednak wskutek rany zmarł.

Eksplozja w piecu.
Tragiczne konsekw encje nieostrożność czy głupoty.

Mieszkaniec wsi Świlan, gm. hoduciskiej, 
pow. Święciańskiego Jerzy Plrsztel, liczący I. 
16. rozpalając ogień w piecu włożył łuskę od 

Tłoeiskii armatniego, kióra niebawem eksplo-

Zdemaskowane oszustwo pbuorowego.
Za 50 rb. w  złocie podstaw ił zam iast siebie, niezdatnego

do w ojska.
Mieszkaniec wsi Starbiszcze, gm. chocicń- 

-czycklej, pow. wilejskiego Piotr Kulesza, po
wołany do odbycia powiimośei w ijskowcj 
jako nrodzony w 1907 r., chcąc uniknąć tru
dów wojskowośei uprosił mieszkańca sąsie
dniej wsi Łatyhoł, Konstantego Wójtów leza, 
starszego od siebie o sześć lat i zaliczonego 
«uż w czasie przeglądu do kategorjl C— 2 by 
len stanął przed komisją poborową P. K. U. 
Łomża.

P o ż a r y .

W  m-ku Radoszkowice, cikoło godz. 10-iej 
wierz, powstał poiaT w magazynie Lipy 
Bubtnn.

Ogień zniszczy! nagromadzone tu towary, 
jak  km, wagi 4, 800 kig., art. spożywcze, 
galanterję oraz 4 beczki ze smolą.

Z domu ocalały jedynie murowane ściany 
natomiast podłoga i sufń spłonęvły.

Ogólne straty wynoszą 9.000 zł.
Przyczyną pożaru jak się okazało było 

nieoględne zaprószenie ognia.
—  Z powodu wadliwej budowy komina 

wybuch! pożar w m-ku W iazyń w domu Zo- 
i j i  M ilewskiej. .

Pastwą płomieui stal się dom Milewskiej 
o ra z  sąsiednia stodoła Piotra ł* iliatowicza.

Straty wynoszą 7.000 zł.
—  W  folwarku Głębowszczyzna, gm. sło- 

ibódzkiej od nadmiernie rozpalonego pieca

ŚWIĘCIANY
-f- Czyżby spóźni tui y kawa) prima-prili-

-rtsowy#* Na dzień 10 kwietnia Patronat Sto
warzyszenia M łodzieży Polskiej zajprosil na 
zebranie organizacyjne obchodu uroczystego 
Konstytucji Trzeciego Maja. Zaproszenia o- 
trzysnał cały szereg instytucyj ii osób i na 
skutek łych zaproszeń —  zaproszeni przy
byli na opowiedzianą godzinę do ioikalu 
Sejmiku, gdzie m iało się odbyć zebranie. 
Tym czasem  mimo dłuższego oczekiwania 
nikt z organizatorów zebrania na zebranie 
samo nie przybył. W ywoła ło to duże zdzi
w ienie wśród zebranych, a zarazem i pew
nego rodzaju niezadowolenie, że w  ten spo
sób zbagatelizowano czas tylu osób.

Zrozumiałem byłoby to. gdyby to miało 
miejsce pierwszego kwietnia a nie dziesią
tego. Zaproszony.

L I D A
-f  Uruchomienie Szkoły Powszechnej im. 

Prezydenta Gabrjela Narutowicza w Lidzie.
Przed kilku dniami nowoczesny gm a szko
ły powszechnej im. Prezydenta G. Naruto
w icza, wybudowany na W ygonie w Lidzie, 
został ostatecznie przyjęty  przez specjalną 
Komisję, która uznała, że budynek z.upełnie 
Odpowiada swemu przeznaczeniu i dobrze 
został pobudowany.

woza tem Komisja orzekła, iż koniecznem 
jest jeszcze ogrodzenie placu jak również 
urządzenie przew idzianych boisk.

Z dniem 10 kwietnia dziatwa szkolna z 
Ł idy  rozpoczęła po raz pierwtszy naukę w 
w  gmachu nowoczesnym, którego powstanie 
m iasto zawdzięcza w  baidzo dużej ześri 
Magistratowi.

BIENICA
+  Z  żyeia SDÓldzielczości na łerenie gm. 

bieniekiej. Dziś, w czasach kataklizmu po
wojennego, w związku z zubożeniem ludno
ści, a wzmożeniem potrzeb, nie da się po
myśleć o podniesieniu życia gospodarczego 
państwa, jalk d jednostek inaczej, jak tylko 
społem, tylko wspólną siłą zrzeszoną, jednem 
słowem —  tylko na drodze spółdzielczości.

-atwo jest mówić o spółdzielczości i du
żo się o tem mówi, ale za mało u nas robi się 
na tem polu. Trudna tu wprawdzie praca, 
zwłaszcza na wsi, gdzie przeważnie brak lu
dzi do tego kwalifikowanych, a wreszcie, 
najgorsze są: przesądy, zła wola, opór jed 
nostek i orak zrozumienia ogólnego, wśród 
społeczeństwa, że istotnie tylko w  spółdziel
czości siła. Dużo mo saaby o tem mówTić—  
ute dość wspomnieć do czego doszły inne 
ikraje przez spółdzielczość. Dlatego też każ
da wieś, folwark, zaścianek, który chet pod
nieść dobrobyt, wyleźć z kieszeni żyda, b ro
nić swych interesów gospodarczych, nie po
winny się temi trudnościami zrażać pom nąc: 
że  „wszak nie święci garnki lepią". ę

W reszcie najlepiej się przekonamy o zna
czeniu spółdzielczości, Skoro zapytamy człon
ków spółdzielni, jakie oni mają z tego ko
rzyści.

Na szczególną uwagę w  gm. bieniekiej 
Zasługuje okręg Loszan, gdzie od kilku lat 

ipracuje Kótko Rolnicze ii od roku Spółdziel
nia Mleczarska. Chcę właśnie dać parę przy
kładów o działalności Kółka Rolniczego i 
&półdz Mlecz, w  Łoszanach, a przez to w y 
kazać —  co istotnie ma za cel spółdzielczość 
3 co może dać?

W  Łoszanaoh np. Kółko Rolnicze, widząc 
opłakany sitan hodowli, a zdając sprawę, ja 
kie znaczenie ma dobra krowa w gospodar
stwie rolnem, postanowiło wspólnemi silami 
^ążyć do tego, aby hodowlę (krów i niero
gacizny i-dpowiednio podnieść. Sprowadza 

K ółko Rolnicze buhaja —  rasy czer
wonej. I tak —  dziś ma już na swoim te-

Palmy wileńskie.
^ t'- —̂ • • w

Słyszymy ciągle o rozmaitych szkołach 
zawodowych, o konieczności wyzyskiwania 
w nich m otywów ludowych. I niezaprze- 
czenie, dużo snkół tego typu osiągnęło świet
ne rezultaty przetwarzając zdobnictwo na
szego łudu od Karpat ,po (Bałtyk, w  sprzęty 
i przedm ioty zbytku i zbytu. Np. krakowskie 
szkoły artystyezno-przemyslowe, których 
śliczne prace widzieliśmy na wystawie Poz
nańskiej. U nas osiągnął przemysł tkacki 
doskonałe rezultaty, ale w  innych działach 
nie w idzim y ani twórczości, ani zastosowa
nia położonej pracy do życia codziennego, 
a przynajm niej w bardzo małym stopniu.

Natomiast ludność W ilna sama sobie w y 
myśliła i coraz pomysłow iej rozw ija  robienie 
palm i wogóle kwiatów papierowych, któ
rych rozmaitość, "dobór borw, kształty, czę
sto fantastyczne, doskonale zastosowane ma- 
terjały (np. w ióry  drzewne, stearyna, wosk) 
zwracają oczy malarzy, i wabią przechod
niów. A cóż dopiero palmy jakich nigdzie 
takich i  nigdzie piękniejszych nie robią! Co
raz nowe pom jsły, nowe materjały używają 
do nich artystki w swoim rodzaju. Palmy 
wileńskie idą na całą Polskę, rozwożą je, 
posyłają znajomym w upominku. Te z n ie
śmiertelników mają kilkadziesiąt odmian, 
kwiatowe zachwycić muga warjantami, do
skonale harmonijnych barw kwiecia i łącze
niem róż, pelargonij bratków, z fantazyj- 
nemi ozdobami ze srebra lub złota. W  pogod
nym dniu pod kościołami wileńakiemi ro z
kwita najpiękniejszy ogród, jak z bajki!

Ukonstytuowanie sfą Komitetu Obywatelskiego 
Przyjęcia P. Prezydenta Rzeczyi ospolitej.

dowala siejąc zniszczenie dookoła.
Niefartu .ny Pirsztel odniósł ciężką ranę 

w brzuch, wskutek czego zmurl natychmiast.

Wojtowicz wyposażony w dokumenty Ku
leszy wyjechał do Łomży i po upływie kilku 
dni przywiózł stamtąd książeczkę wojskową 
dla Kuleszy, zwalniającą go od służby.

Oszustwo to spostrzegł posterunek P. P. 
w Wiazyuiu i  Obu sprytnych szwindłarzy po 
ciągnął do odpowiedzialności prawnej.

W  toku dochodzenia okazało się, Iż W oj
towicz za okazaną przysługę otrzymał od 
Kuleszy 50 rubli w złocie.

spłonął dom mieszkalny i chlew Jana Stefa
nowicza, wartości pół tysiąca złotych.

— - Jednej z ostatnich nocy we wsi Piet- 
kuny, gm. przebrodzkiej z nieustalonej na- 
razie przyczyny spłonęły: dom mieszkalny, 
szop: i spichrz, stanowiące własność gospo
darza Ksawerego W arny. Straty wynoszą 
zgórą 2.000 zł.

—  W  kołonji Judogole, gm. dryświackiej 
pow. braslawskiego, wskutek nieostrożnego 
obchodzenia śię z ogniem, powstały pożar 
zniszczył dom oraz chlew wraz z klaczą i 
trzema krowami.

Poszkodowana Fiegosja Siwicowa straty 
ocenia na 6.220 zł.

—  Z nieustalonej przyczyny spłonęła część 
lasu, należącego do majątku Lubań w , gm. 
kurzeniieckiej, którego właścicielem jest Lu 
dwik Kraków.

renie bardzo ładne cielaki —  rasy czerwonej. 
Ponadto ub. r. zorganizowało Kółko Rolnicze 
wystawę hodowlaną, która wypadła bardzo 
dobrze. Intensywnie TÓwnież Kółko pracuje 
nad polepszeniem uprawy ziemi, przez urzą
dzanie odczytów naukowych, organizowanie 
pólek doświadczalnych i innych świadczeń 
na rzecz członków. W  związku z usilną pra
cą nad podniesieniem hodowli zawiązano 
ipółdziein ię Mleczarską w  Łoszanach, która 
po roku egzystencji dała również świetne 
rezultaty, jak swoim członkom, tak i na dal
szą je j organizację.

Nie trzeba więc lepszych dowodów co 
może dać spółdzielczość. Precz svięc z wszri- 
ikiemi przesądami, precz z agitatorami, któ
rym chodzi ..awsze tylko o cele osobiste —  
ze szkodą dla spółdzielczości. Niechże więc 
n ikogo nie zbraknie na członka spółdzielni, 
ozy to mleczarskiej, czy jajczarskiej, czy 
handlowej, czy innejl A czując, „że jeden 
za wszystkich, wszyscy za jednego" —  to siła 
i potęga, a lą zrobimy bardzo dużo, niech 
każdy, kto z jakichkolwiek powodów ocią
gał się z zapisaniem do spółdzielni, natych
miast się zgłosi.

O ile oczywiście lak ładny mamy z L o 
szan przykład, to z drugiej strony w idzim y 
zastój w’ spółdzielczości na terenie gminy 
bieniekiej. Nie wiem czemu to można przy
pisać? Niemniej jednak, nie wątpię, że w 
najbliższym czasie ogół społeczeństwa zroj 
zumie doniosłość te j sprawy i z całą silą i 
poświęceniem odda się pracy, bo tej jedynie 
nam brakuje, a wówczas nietylko Łoszany, 
ale i cala gmina bienicka będzie przykła
dem w powiecie mołodeczańskim.

Mieszkaniec gm. bieniekiej.

HOLSZANY
+  Walka z jaglicą. Dnia I I  i 12 kwietnia 

b. r. przybyła do m. Holszan wojewódzka 
kolumna do walki z jaglicą.

Najpływ chorych na oczy b. wielki, lecz 
zawdzięczając w ielkim  ■wysiłkom pracy i o- 
fiarności personelu kolumny', wszyscy cho
rzy byli przyjęci, podkreślić należy pracę od 
rana do wieczora bciz przerwy.

Ogółem przyjęto zgórą paręset osób, ope
rowano kilkanaście osób, wszelkie porady 
i operacje odbvły się bezpiatnie.

Zaznaczyć należy', że dwa dni urzędowa
nia stanowczo za mało i napewno kolumna 
miałaby' pracy przy postoju nieco zwiększo
nym zaś ludność z dalszych okolic mogłaby 
skorzystaoć z poradni.

Z Holszam kolumna udaje się na kilka 
dni do m. Oszmiany, a następnie do m. Smor- 
goń, gdzie napewno pracy nie zabraknie.

Chorzy, którym udzielono porad składają 
personelowi kolumny staropolskie „Bóg za
p łać" za ach owocną i pożyteczną pracę, oraz 
oczekują ponownego przyjazdu w jak naj
b liższej przyszłości. ' ni.

SŁOBÓDKA
+  Trup noworodka na cmentarzu. Na

cmentarzu, należącym do maj. Antonowo, 
gm. słobódzkiej znaleziono w  stanie zupeł
nego rozkładu trup kilkudniowego dziecka.

Policja wdrożyła dochodzenie

OGŁOSZENIE.
Poszukujo się od dnia 1 maja 1930 r.

l o k a l u  n a  b i u r o
o 8 i więcej pokojach możliwie w śród- 
mleśeiu.

Zgłoszenia do Inepoktoratu Szkolnego, 
za u ł. Ś w .  M icha lsk i 5. 1303— 1

Urząd konserw atorski! 
Uwaga U !

W ydział Konserwatorski lakie ma zmart
wienie z sypiącą się do W ile jk i Basztą zam
kową a nic nie w ie o tem, że może oglądać 
prawdziwy wzór pięknej i starannej konser
wacji zabytków, jalka się naszym oczom uka
zała po zniesieniu (co za szkoda!) m alowni
czego parkanu przy ul. Teatralnej na Małej 
Pohulance. Pośród uroczej łączki, cokolw iek 
pozbawionej roślinności, ale w  sianie dosko
nale zachowanego rezerwatu przyrody' 
śródmiejskiej, w idnieje w całej okazałości 
starożytny mur, mogący być objektem badań 
dla sz. np. profesorów sztuki i historji 
m. W ilna.

Głęboka starożytność tego zabytku nie 
ulega wątpliwości, należałoby tylko ustalić, 
czy pochodzistość jego sięga doby Gedymina, 
eDoki bazyliszka, czy gen. gub. wileńskiego? 
Oraz czy styl, w idny w  załamaniu żebrowań 
cegły, jest zbliżony do bałtyckiego gotyku 
czy raczej barok jezuicki przypomina? Oraz 
jakie było przeznaczenie budynku którego 
jest czcigodną pamiątką? Świątynia Perku- 
na? Barbakan?? Ogrodzenie tarasowych 
ogrodów jakiegoś magnata litewskiego??? 
Wszystkie te hipotezy są dopuszczalne i dla 
tego nie należy się dziwić, że właściciel z ta
kim pjetyzmem zachował tę czcigodną pa
miątkę, m imo iż jakiemuś, zbyt nowożytnie 
usposobionemu człow iekow i wydać się może 
śmieciem i ruimą. Również roślinność ota
czającą swe miejsce, zapewne historyczne 
należy polecić uwadze m iłośników przyrody, 
upiększenia W ilna i botanikom. Albowiem 
wszystkie krzewiaste drzerwa są na wysokość 
dużej kozy lub niedużego człowieka, obdarte 
tak starannie z ikory, że nasuwa się problem 
do rozwiązania: czy  jest ło objaw chorobowy 
nowego szkodnika drzewnego, czy wynik 
pracy jakiegoś potężnego gryzonia, czworo- 
czy dwunogich mieszkańców naszego grodu, 
przedstawiającego w  najgłówniejszych punk
tach tak obszerne pole dla badań konserwa
torskich, ludoznawczych i przyrodniczych, 
że doprawdy, mało jesl miast, kitóreby nam 
tych oryginalnych właściwości nie pozazdro
ściły! X. X.

Fałszywe 20-złotówki.
Onegdaj przez niewykrytych spra

wców puszczone zostały w obieg fa l
syfikaty biletu bankowego 20 Złoto
wego z datą marca 1926 r. typ IV.

Falsyfikat sporządzony został na 
papierze bibulastym o odmiennym ga
tunku i wyglądzie, niż papier biletów 
autentycznych. Ohók tego znak wod
ny na marginesie z podobizną króla 
Kazimierza W ielkiego i skrótem: „zł. 
20“ naśladowano zapomocą białej fa r
by tłuszczowe.,, wskutek czego kontu
ry znaku widoczne są wyraźnie na po
wierzchni przedniej strony, ni jwido- 
czne natomiast na stronie odwrotnej 
biletu.

Druk banknotów jest brudny i ro
zlany a podnisy nieudolnie przerywa
ne. Banknoty te fałszywe dadzą się 
łatwo odróżnić przy większej uwadze 
ze strony odbiorców

W kłady oszczędnościowe 
w  P. K.O. w  m-cu marcu 1930 r.

Miesiąc marzec wykazał dalszy znaczny 
wzrost zarówno kapitału oszczędnościowego 
jak i liczby oszczędzających w P. K. O. Przy- 
ros* kapitah na rachunkach oszczędnościo
wych P. K. O. wynosił w  miesiącu sprawo
zdawczym zł. 10.405.497,22, a więc przeszło 
o 1 m iljon więcej niż przyrost w m-cu lutym 
b. r„ zaś przeszło dwukrotnie więcej niż w 
analogicznym miesiącu w  r. 1929.

Stan kapitału złożonego na książeczkach 
oszczędnościowych w  P. K. O. wynosił w  d, 
31.111. b. r. zł. 167.953.344.24, zaś łącznie 
z wkładami pochodzącemi z waloryzacji —  
zł. 201.225.912.26.

Równolegle z wydatnym wzrostem kapi
tału oszczędnościowego, wzrosła znacznie 
liczba oszczędzających w  P. K. O.

W  ciągu miesiąca sprawozdawczego w y
dała P. K. O. 20.300 nowych książeczek, co 
przy uwzględnieniu Książeczek zlikw idowa
nych (4.522 szt.) daje przyrost bezwzględny 
15.778 szt. książeczek.

Ogółem Mość książeczek oszczędnościo
wych iP. K. O. wydanych do dnia 31.111. 
1930 r. wynosiła 444.449 szt., zaś łącznie z 
książeczkami pochodzącemi z w aloryzacji 
485.263 sztuk.

Popierajcie przemysł krajowi

Dnia 14 b. m. o godz. 18 w wiel
kiej sali konferencyjnej Urzędu W o 
jewódzkiego odbyło się posiedzenie 
organizacyjne 'Wojewódzkiego Komi
tetu Giaywatelskiego przyjęcia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. W  ze
braniu wzięli udział przedstawiciele 
organizacyj społecznych m. W ilna  
i Wileńszczyzny, reprezentanci du
chowieństwa wszystkich wyznań, 
władz państwowych i samorządo
wych, wojskowość i t. d. w  liczbie 
przeszło 200 osób.

Zagaił zebranie p. woj. Raczkie- 
wicz, podkreślając w  swem przemó
wieniu zasadnicze życzenia, które 
wyraził Pan Prezydent w sprawie 
swego przyjazdu na Wileńszczyznę 
podczas audjencji, jaka miała mieisce 
w końcu marca b. r. Pan Prezydent 
wyraził wówczas życzenie, i b y  po
kazano Mu na terenie województwa  
wileńskiego, które zwiedza oficjalnie, 
jako G łowa Państwa, po raz pierw
szy, cały dorobek pracy twórczej za 
ostatnich 10 lat niepodległego bytu 
państwowego, oraz ażeby miał moż
ność zetknięcia się absolutnie ze 
wszystkiemi sferarr, ludności woje
wództwa. P. wojewoda wyraził głę
bokie przekonanie, że ludność wo- 
j wództwa wileńskiego powita Pana  
Prezydenta serdecznie i gorąco, na 
każdym kroku manifestując swoją 
radość i cześć dla G łowy  Państwa.

Następnie zebrani przez akla
mację wybrali na przewodniczącego 
p, woj. Raczkiewicza, który zaprosił 
do stołu prezydjalnego ks. arcybisk. 
metropolitę Jałbrzykowskiego (repre
zentował ks. prałat Sawicki), ks. 
arcybisk. Teodozjusza, inspektora 
armji gen.Dąb-Biernickiego, dowódcę  
korpusu gen. Litwinowicza, J. M. Ks. 
rektora uniwersytetu dr. Czesława  
Falkowskiego, prezesa Sądu A p e la 
cyjnego p, K. Bzowskj igo, p. gen. 
Żeligowskiego, p. posła Jana Pił
sudskiego, p. min. Meysztowicza, 
prezydenta miasta Józera Folejew- 
skiego, prezeskę Związku Pracy  
Obywatelskiej Kobiet p. Janinę Kir- 
tiklisową, prezesa Związku Ziemian  
p,Hipolita Gieczewicza, prezesa T -w a  
Organizacyj i Kółek Roln. p. Karola  
Wagnera, prezesa Macierzy Szkolnej 
p. Węsławskiego, p. kuratora Ste
fana Pogorzelskiego, p, wicewojew. 
Stefana Kirtiklisa, p. prezesa Izby 
Przemysłowo-Handlowej Rucińskie- 
go, prezesa Izby Rzemieślniczej p. 
Szumańskiego, prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy p. Marjana Szydłow
skiego i p. Marjana Zdrojewskiego, 
prez. Federacji Obrońców Ojczyzny.

Dalszy porządek dzienny prze
widywał zreferowanie projektu pro
gramu, sporządzonego na podstawie 
wniosków, przedstawionych przez 
powiaty, jak również organizacje

centralne w  Wilnie. Projekt ten zre
ferował p. wicewoj. Kirtiklis. Projekt 
uwzględnia wszystkie wytyczne, 
udzielone przez Pana Prezydenta 
tak, że wszystkie żywotniejsze orga
nizacje, wszystkie zdobycze ostat
nich naszych lat 10 ciu w tej lub 
innej formie Panu Prezydentowi będą  
unaocznione. Definitywny i szczegó
łowy projekt będzie opracowany  
przez Komitet Wykonawczy w naj
bliższych paru tygodniach. Przyjazd 
Pana Prezydenta spodziewany jest- 
w połowie czerwca. Pan Prezydent 
bawić będzie na Wileńszczyźnie do 
końca tego miesiąca.

Następnie zebrani uzupełnili po
wyższy program swojemi dezydera
tami, które zostały przekazane do 
rozpatrzenia Komitetowi W y k on aw 
czemu, poczem został powołany  
Komitet Techniczno - W y ko nawczy, 
którego zadaniem będzie opracowa
nie całego programu pobytu w po
rozumieniu z prezydjum Komitetu 
Obywatelskiego oraz realizowanie 
szczegółów tegoż programu. Do K o 
mitetu W ykonawczego wybrano 
przez aklamację liczne grono osób. 
Zarazem ukonstytuowało się Pre
zydjum Komitetu Techniczno - W y 
konawczego w składzie: przewodni
czący wicc-wci. Stefan Kirtiklis, 
wice - przewodniczący —  prezydent 
miasta Józef Folejewski, drugi wice
przewodniczący —  członek wydzia
łu wojewódzkiego Zygmunt Rusz
czyć, skarbnik —  dyrektor Banku 
Rolnego Ludwik Maculewicz, oraz 
sekretarz — Daniel Wojtkiewicz. 
Między innemi wchodzą do Kom i
tetu przedstawiciele wszystkich po 
wiatów woj. wileńskiego oraz cały 
Magistrat m. Wilna.

Na wniosek p. prezydenta Fole 
jewskiego dla stałego kontaktu K o 
mitetu Techn.czno - Wykonawczego  
z Wojewódzkim  Komitetem Obywa-  
telskim. prezydjum organizacyjnego 
zebrania zostało powołane w  cha
rakterze stałego prezydjum tegoż 
Komitetu. Całe zebranie organiza
cyjne zostało uznane jako W o je 
wódzki Kom.tet Obywatelski Pre
zydjum Komitetu Obywatelskiego i 
Komitetu W ykonawczego zostały 
upoważnione do kooptacji w  imie
niu Wojewódzkiego Komitetu O b y 
watelskiego. Zebranie Komitetu 
W ykonawczego  odbędzie się w  
pierwszych dniach maja.

P. wojewoda na zakończenie 
zwrócił się do zebranych, żeby za
równo swoje dezyderaty, jak i de
zyderaty tych organizacyj, które 
reprezentują, zgłaszali poa adresem  
Komitetu Wykonawczego, lub też 
p. W o jew ody , jako~przewodniczące- 
go Komitetu Obywatelskiego.

Marszalek Piłsudski ooją* protektorat 
nad II Targami Północnemi w Wilnie.

- Na ręce p. wojewody nadeszło z 
acljutantury przybocznej Pana Marsz. 
Józefa Piłsudskiego, pismo z zawia
domieniem, że Pan Marszałek Piłsu-

K R O N I K A
W to re k
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Kwietnia

Dziś: Anastazego M. 

Jutro: Marceljana.

Wschód słońca— g. 4 m. 41 
Zachód . — g. 18 m. 33

Spostrzeżenia Zakładu MeteoroioBlI U. S. B. 
w Wilnie z dnia 14 |V— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 755 
Temperatura średnia: -j- 12° C

, najwyższa: +  17° C 
najniższa: +  2° C 

Ooad w milimetrach: —
Wiatr przeważający: południowo-wschodni. 
Tendencja barom.: bez zmian.
U w ag i: pólpochmurno.

O S O B IS T E

—  P. wicewojewoda Kirtiklis wyjechał 14 
b. m. w sprawach służbowych do Warszawy.

—  Zastępca starosty grodzkiego w Wilnie 
p. Kozieradzki mianowany został starostą po
wiatowym w Siolmie, dokąd wyjechał w dniu 
wczorajszym.

U R Z Ę D O W A

—  Z powodu Świąt Wielkanocznyeh Kon
sulat Łotewski będzie nieczynny w  dniach 
od 17 do 22 kwietnia r. b. włącznie.

A D M IN IS T R A C Y J N A

—  Przegląd wozów ciężarowych. W ileń 
skie Starostwo Grodzkie podaje do ogólnej 
wiadomości, iż tegoroczny przegląd wozów  
ciężadowych odbędzie się w  podwórzu Sta
rostwa Grodzikiego, ul. Żeligowskiego 4 w 
porządku następującym:

W  dniu 5 maja —  wozy, właściciele k tó
rych posiadają karty rejestr, od Nr. 1— 80.

A dniu 6 maja —  wozy, właściciele któ
rych posiadają ksrty rejestr, od Nr. 81— 160.

W  dniu 7 m aja —  wozy, właściciele któ
rych posiadają karty rejestr, oid Nr. 161— 240.

W, dniu 8 maja —  wozy, właściciele któ
rych posiadają karty rejestr, od Nr. 241— 320.

W  dniu 9 maja —  wozy, właściciele któ
rych posiadają karty rejestr, od Nr. 321— 400.

M dniu 10 maja— wozy, właściciele któ
rych posiadają karty rejestracyjne od Nr. 
401— 480.

W  dniu 12 maja reszta wozów, właścicie
le których z jakichikolwiekbądź przyczyn w 
oznaczonych dniach nie mogli przedstawić 
ioh do przeglądu.

Początek przeglądu o godz. 9 rano. W ła 
ściciele, którzy bez uzasadnionych powodów 
n'ie dostarczą swych w ozów  do przeglądu w 
terminach oznaczonych, będą pozbawieni 
prawa uprawiania swego zawodiu oraz uleg
ną karze grzywny lub aresztu do 2 miesięcy
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dski objął protektorat nad I I  Targami 
Północnemi w  W ilnie, mającemi się 
odbyć, jak wiadomo, w terminie od 
14 do 28 września, r. b.

w drodze orzecznictwa karno-administracyj
nego. Dodatkowe terminy przeglądan ie będą 
wyznaczane.

Pojazdy zaprzęgowe utrzymywane w ce
lach zarobkowych dla przewozu ciężarów i 
osób, z wyjątkiem pojazdów  osobowych nie 
więcej niż na 4 miejsca, winne być zaopa
trzone w  hamulce. W ozy  winne być pobej- 
■cowane, a koła pomalowane na kolor czer
wony. Uprząż i konie winny być dobrze o- 
patrzone. W łaściciele pojazdów zaprzęgo
wych winni przedstawić komisji przeglądo
w ej kartę rejestracyjną i dowód tożsamości 
konia oraz gotówkę w  wysokości 2 złotvch 
dla pokrycia kosztów nabycia znaków na 
wozy ciężarowe.

W szyscy furmani, którzy posiadają ze
zwolenie na uprawianie swojego zawodu (bi
lety jazdy) bezwzględnie muszą stawić się 
wraz z jedną nową foitografją oraz biletami 
jazdy, które będą zamienione na nowe. Fur- 
mam, którzy nie będą posiadali tegorocznych 
(bueftow) pozwoleń na uprawianie zawodu 
przewoźnika wozem  ciężarowym  —  nie będą 
mogb dalej uprawiać swego zaw'&du.

—  Przegiąć dorożek. Jak się dowiadu
jemy przegiąć dorożek konnych w roku bie
żącym został odroczony do drugiej połowy 
fnaja b. r. Przegląd odbędzie się w podwó
rzu Starostwa Grodzkiego (Żeligowskiego 4) 
w porządku następującym:

W  do. 19 maja od Nr. 1 do 100 wł., 
20 maja —  101— 200, 21 maje —  201— 300,
22 maja 301— 400, 23 maja 401— 500, 24 maja 
Ó01— 600, 26 maja reszta dorożek, oraz 
wszyscy ci, >którzv ,z jakichkolw iek bądź 
przyczyn w oznaczonych dniach nie mogli 
stanąć do przeglądu. Początek przeglądu o 
godz. 9 rano. Właściciele, którzy nie dostar 
czą swych dorożek do przeglądu w term> 
nach oznaczonych bez uzasadnionych powo
dów, będą pozbawieni prawa uprawiania 
swego zawodu oraz w  myśl paragrafów 20,
23 i 24 wskazanej instrukcji ulegną karze 
grzywny iub aresztu do 2 miesięcy w  drodze 
orzecznictwa karno-administracyjnego. Do
datkowe terminy przeglądu nie będą wyzna
czane. Pojazdy dorożkarskie, liberje i up
rząż winny być dostarczone do przeglądu w 
zupełnym ponządku. Nadmienia się przytem, 
że do-o ik i w inny być polakierowane trwa
łym lakiem. Dorożki lakierowane lakiem nie
trwałym i te które nie będą odpowiadały w y - ' 
maganion, wyżej wspomnianym, będą zdys
kwalifikowane i wycofane z ruchu. Właści
ciel, względnie wmźnica dostarczający doroż
kę do przeglądu winien posiadać legitymację 
dorożkarską, kartę ewidencyjną na konia 
oraz gotówKę w  wysokości 3 zł. dla pokry
cia kosztów nabycia znaków dorożkarskich. 
W szyscy furmani, którzy posiadają zezw o
lenie na uprawianie zawodu dorożkarskiego 
(bileta jazdy) bezwzględnie muszą stawić się 
"wraz z biletami jazdy, które będą odpow ie
dnio ostemplowane. Furmani, którzy nie bę 
dą posiadali zaawizowanycb na przeglądzie 
biletów nie będą mogli dalej uprawiać swe
go zawodu.

MIEJSKA

—  Zapomoga miasta dla instytucyj dc 
broczynnych. Magistrat ni. W ilna wyasygno
wał tytułem bezzwrotnej subwencji na rzecz 
instytucyj dobroczynnych na terenie mia
sta 80.763 zł.

-— Choroby zakaźne. W  tygodniu ubieg
łym na terenie m. W ilna chorowmlo ogółem 
98 osób, w  tej liczbie na tyfus brzuszny 4 (w 
tem 1 zgon), tyfus plamisty 1, płonicę 26. 
błonicę 2 (w tem 2 zgony), odrę 20 (w tem 6 
zgonów), różę 1, ksztusiec 2, gruźlicę 19 (w 
tem 1U zgonów), jaglicę 1 i grypę 1.

Razem zanotowano 19 wypadków śmiei- 
lelnych przebiegu choroby.

W O J S K O W A

— Rekolekcje dla oficerów  J. E. Ks. B i
skup Bandurslki w dniach 14. 15 i 16 b. n  
odprawi rekolekcje dla oficerów  garnizoau 
wileńskiego.

Spowiedź odbędzie się w W . Czwartek i 
W . Piątek.

—  Zmiana na stanowisku dowódcy 13-g* 
pułku ułanów, Na stanowisku dowódcy 13 p 
ułanów nastąpiła zmiana. Dotyrhczasowy do
wódca płk. KoTytowski mianowany został do
wódcą brygady jazdy Równe. Opróżnione sta
nowisko dowódcy 13 p. uł z dniem w czora j
szym objął ppłk Chmielewski.

L I T E R A C K A

—  Środy Literackiej w W ielką Środę i 
w środę poświątec-zną nie będzie. Najbliższa 
Środa Literacka wyznaczona jest na 30-go 
kwietpia. O treści je j ogłosimy osobny ko
munikat.

S P R A W Y  a Z K G lH E

—  Badania antropometryczne. Z dniem 1
maja r. b. we wszystkich szkołach średnich 
i powszechnych na terenie Kuratorjum Okrę
gu Szkolnego W ileńskiego rozpoczną się po
m iary m łodzieży szkolnej, mające na celu U- 
stalenie przeciętnego wzrostu i wagi m ło
dzieży.

Pom iary te mają na ceju dostarczenie ma- 
lerjału do badań antropometrycznych.

—  Z Towarzystwa Wychowania Przed 
szkolnego. Tow. Wych. Przedszkolnego or. 
ganizuje kursa wakacyjne, klóre liwać będą 
od 22-go kwietnia do 3«go maja. Na kursa 
zjadą się wychowawczynie z całej Polski 
mogą uczęszczać również rodzice. Kurs obej. 
mie rysunki, gimnastykę i teorję wychowania 
przedszkolnego. W ykładów  podjęli się las- 
kawie: p. Marja W eryho-Radziw iłłow iczowa, 
p. Czyżowski i  p. Kazimierowski.

Zapisy przyjmowane są do W. Środy i od 
21-go kwietnia w Przedszkolu Miejskiem. ul. 
Św. Annv 2.

Z  K O L E J

—  Zmniejszenie się raehu towarowego i 
pasażerskiego n~ kiftej Ostatnio na terenie 
W ileńskiej Dyrekcji Kolejow ej dało się za
obserwować znaczne zmniejszenie się ruchu 
towarowego i pasażerskiego. Zauważono rów 
nież na stacjach granicznych zmniejszenie się 
eksportu i importu.

Ogólny obrót na teTenie Dyreikeji W ileń- 
s ej za ostatni kwartał obniżył się o blisko 
20 procent.

S P R A W Y  R O S Y J S K U

M y  stępy w Wiinie teatru rosyjskiego 
z Rygi. Teatr rosyjski w  Rydze zapowiedział 
na miesiąc m aj swój przyjazd do W ilna na 
gościnne występy. W  związku z powyższem 
bawi w W iin ie dyrektor tego teatru p. A lek
sander Griszyn, który w dniu wczorajszym 
odbył konferencję w tej sprawie z p. woje- 
w>odą Raczkiewiczem.

j tH R Ą  J  O b w Z Y T I

—  Zebranie Oddz. Zrzeszenia Mlod*. 
Rzemiosło, im. Filaretów. Dnia 15-go b. m. 
o godz. 1 - e j  odbędzie się zebranie ogólne 
Oddziału Zrzeszenia M łodzieży Rzemieślni
czej im. „F ilaretów  w lokalu Szkoły im. 
Promienistych przy ul. W . Pohulanika 14— 19.

Sprawy b. ważne. Obecność członków ko
nieczna.

R O Ż N I

—  Wycieczka polskich kupców i przemy
słowców do Ameryki. Polsiko-Amerykańsku 
Izba Handlowa w  W arszawie zamierza zor
ganizować wycieczkę polskich kupców i 
przemysłowców do Stanów Zjednoczonych 
cellem bezpośredniego zapoznania się z ty
pem amerykańskiej konsumpcji, wymagania
mi rynku amerykańskiego i t. d. W ycieczka 
zwiedziłaby Międzynarodową W ystawę Ame
rykańskiego Handlu Importowego, która od 
będzie się w New-Yorku w dn. 4— 9 sierpniu, 
r. b. W  wycieczce mogą w ziąć udzaał prze
mysłowcy ii kupcy, wchodzący w rachubę, 
jako eksporterzy do Stanów Zjednoczonych. 
Koszta wycieczki (podróż morska tam i z  
powrotem, podróż -w Stanach Zjednoczonych 
oraz 30 dni pobytu) wynoszą 560 dolarów 
od osoby. Wycieczka wyjedzie około 20-go 
lipca r. b. z W arszawy i pow róci około l-g »  
września.

Bliższych inform acyj poważnym reflek- 
tantom poleconym pa- ,-z poważną instytucję 
hib finrnę znrmą Izbie, udziela biuro Izby 
P «M n ys łow o-H aąd l°w e j w  Walnie (Trocka 3 

n  t  s* so<*/'nach urzędowych.
7". . , ’ SP- Zarobk. podaje do wiado

mc L ze kasa B-ku będzie czynna w wielk i 
piątek t. j .  dnia 18 b. m. do godz. 11-tej, a  w  
wietką cob„;ę t. j. dnia 19 b. m. do godz. 10. 
. Zarząd Tow. Ochrony Kobiet zwraca 

się set., znr prośbą o datek na skromne 
św ięcone dla niezamożnych pensjonarjuszak, 
które szukając pracy zmuszone są spędzić 
3wię:a w  Schronisku T. O. K. —  Na, robniej 
sza ofiara  będzie przyjęta z szczera »dzięcz 

•'ością.
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—. Wielkie Z*hawy ‘nneerwe. W dniach 
_♦ i 21 kwietnia b. r. w safli Związku Zawo- 
fow ego  Drukarzy m. Wilna (ul. Bakszta 8) 
afóbędą się W ielk ie Zabawy Taneczne.

Począłeś, o godz. 9-tej wieczorem.
Bufet ob fity  i smaczny na miejscu.

—  F ilm misyjny w kinie „S|H . Po raz 
'pierwszy zostanie wyświetlony w  W iln ie ory 
Sinalny film  m isyjny z A fryk i.

Niema w  nim żadnej blagi kinowej, żad
nych gwiazd film owych. Jest on nawskroś 
•ryginalny, gra w nim cala A fryka taka, jaka 
•*»t w  rzeczywistości, z je j przepyszną przy
rodą, dzikim i murzynami i prawdziwym, nie 
z teatru wziętym  misjonarzem (katolickim.

Film  ten daje doskonale pojęcie o mało 
nam znanych zwyczajach plemion a frykań
skich, o ich codziennych troskach, bólach i 
radościach, o żmudnej i o fiarnej pracy m i
sjonarzy; zapoznaje on nas z uprawą pl-in- 
tacyj, hodowlą bydła, rasowych koni, w ie l
błądów, z przemysłem domowym, fabrycz- 
»ym  i z cyw ilizacyjną rolą katolickiego m i
sjonarza.

Na zakończenie zobaczymy tam tak rzad
kie zdjęcie film owe, O jca >w., Piusa XI, pod
czas audjencji, udzielonej czarn~skórym kle
rykom  z misjonarzami afrykańskimi, na cze
le w  ogrodach watykańskich.

F ,l "  ten pozostawia po sobie niezatarte 
wrażenie.

Ceny nislkie, przystępne, um ożliw iają og 
lądanie go szerokim masom i uczącej się 
m łodzieży.

R A D  J O
W TO REK, dnia 15 kwietnia 1930 r.

11.58: Sygnał czasu. 12.05: Poranek mu
zyki pęupufamej. 13.10: Komunikat m eteoro
logiczny z W arsz. 13.15: Odczyty dla matu
rzystów : 1) ,/Przyczyny powstania listopa
dowego” , 2) „N orw id ” . 16.10: Program  dzien
ny. 1615: Giaanofon. 17.05: Opowiadania dla 
dueci. 17.45: W łoska muzyka operowa z 
W arszawy. 18.45: „Co m ówią bolszew icy o 
sztuce i  pięknie”  odczyt. 19.10: Program  na 
środę i rozmaitości. 19.20: Opera z Katowic 
j komunikaty z Warszaw!,

ŚRODA, dnia 16 kwietnia 1930.

11.58. Sygnał czasu z W arszawy. 12.05: 
Gramofon. 13.10: Komunikat m eteorologicz
ny z W arszawy. 15.15: Odczyty dla maturzy
stów : 1) W ybitn i racjonaliści z X V III w., 
■1 Przyczyny rewolucji francuskiej. 16.10: 
Program  dzienny. 16.15: Muzyka religijna. 
17.00: Chwilka strzelecka. 17.15: Bajeczki dla 
najmłodszych. 17.45: Koncert popularny z 
W arszawy. 18.45: Kwadrans akademicki.
19.00: „Eugenjusz Małaczewski”  odczyt.
19.25: Język włoski. 19.40: Radjokronika i 
sygnał czasu. 20.00: Przegląd film owy. 20.30: 
Koncert narodowościowy szwedzki z W a r
szawy. 22.10: Audycja literacka. 22.35: K o
munikaty z W arszawy.

CZW ARTEK, dnia 17 kwietnia 1930.

11.58: Sygnał czasu, komunikat m eteoro
logiczny i odczyt d la gospodyń z Warszawy. 
15.15: Odczyty dla maturzystów: 1) Rewolu
cja francuska, 2) Adam Asnyk. 16.10: P rog
ram  dzienny. 16.15: Muzyka religijna. 17.00: 
Ję^yk niemiecki. 17.15: W śród książek. 17.40: 
IX  Sym fonja L. van Beethoven (z„Hymnem 
do Radości” ). 19.05: Pogadanka radjotechni- 
«zna. 19.30: Słuchowisko i koncert religijny, 
po koncercie komunikaty z Warszawy.

TEATR I MUZYKA
  Teatr Miejski na Pohulance. Dziś po

raz ostatni głośna sztuka I Franka „K aro l 
i Anna” , osnuta na tle przeżyć w ielk iej w o j
ny światowej. W  ro ach głównych wystę
pują H. Ceranka, R. Wasilewski, T. Białosz- 
czyński. Szttfka wywiera potężne niezatarte 
wrażenie.

—  „Przestępcy** W  opracowaniu reżyser - 
skdem A. Zelwerow icza ukaże się wkrótce 
ostatnia nowość teatrów europejskich sen
sacyjna sztuka Brucknera ,/Przestępcy” .

—  „Cudowny plerśełen**. W  okresie świą- 
tecznjun wystawiona zostanie efektowna 
baśń J. Warneckiego „Cudowny pierścień” 
w  nowej malowniczej szacie dekoracyjnej. 
Nadwyraz barwne to w idowisko przeznacza 
się dla dzieci i m łodzieży.

—  Teatr Miejski Lutnia. Dziś z udziałem 
znakomitego artysty Jerzego Leszczyńskiego 
ukaże się wesoła komedja W . Rapackiego 
„Czarujący emeryt” . W szystkie bilety sprze
dane.

—  W ielk i koncert religijny. W ielk ie zain
teresowanie publiczrości wzbudził koncert 
relig ijny, który się odbędzie w  czwartek 
nadchodzący w  Teatrze Lutnia. Obfity pro
gram  obejmuje utwory o charakterze pod
niosłym  religijnym  dostosowanym do na
stroju dnia w ielko-czwartkowego. W  w yko
naniu (koncertu biorą udział chór pocztowy 
pod dyrekcją P. Juszkiewicza. orkiestra oo- 
cztowa pod dyrekcją Stachacza oraz szereg 
solistów: Z. Ószurkówna, Korwin-Kurkow- 
ska, W . Niedzielko, dr. W iatr-Łącki, M. Za
wadzki i E. Juszkiewicz. B ilety po cenach 
wyjątkow o niskich do nabycia w  kasie zama- 
wiań od 11— 9 w.

—  Koncert Claudio Arrau. Znakomity 
pianista o sławce wszechświatowej Claudio 
Arrau wystąpi po raz ostatni w  W iln ie na 
koncercie W il. Tow . Filharmonicznego w  
Teatrze na Pohulance w  środę 23 kwietnia 
o godz. 8 w. W  program ie Scarlatti, Beet- 
hoven, Debussy, Revel, Strawiński. Bilety 
w  kasie zamawiali.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Złoczyńcy w Syndykacie 

Rolniczym.
W  czasie od 7 do 12 b. m. ze składu Syn

dykatu Rolniczego, mieszczącego się przy ul. 
Zawalnej 5 w tajemniczy sposób zginęły 2 
brony posiewne.

Uwiadomiona o tern policja jedną z bron 
odnalazła w  ogrodzie U. S. B. przy ul. Za- 
kretowej.

Dalsze dochodzenie doprowadzi niezawo
dnie do zdemaskowania złoczyńców.

Pożar na Zwierzyńcu.
W  niedzielę w domu Nr. 32 przy ul. Fa

brycznej na Zwierzyńcu wybuchł pożar, któ
ry, mimo rozwiniętej natychmiastowo akcji 
ratowniczej przez straż ogniową, strawił- 
część dachu i dwie ściany budynku.

Poszkodowana Cyla Gordon oblicza stra
ty na Ó.000 zł.

Zamach samobójczy.
W  celach samobójczych Teodozja Zodry, 

zamieszkała przy ul. Drueta 15 wypiła pewną 
ilość esencji octowej. '■

Lekarz pogotowia ratunkowego, po udzie
leniu desperatce pomocy doraźnej, przew iózł 
ją do szpitala Sawicz.

Wypadki za ostatnie 2 doby.
Od dnia 12 do dnia 14 b. m. zanotowano 

ogółem 94 wypadki, w  czem: kradzieży 5, 
opilstwa 24, przekroczeń administracyjn. 49.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Proces o rehabilitację Jakubowskiego.

Za oszukańcze tranzakcje handlowe
rzekom i kupcy skazani na w ięzien ie.

BERLIN , 14.IV. (Pat). Ostatni dzień p ro
cesu w Neustrelitz przyniósł niebywałą sen
sację. Zastępca powództwa cywilnego acwo- 
kat Brandt wystąpił przeciwko ławnikowi 
Sponhołzowi, zarzucając mu bliższe stosunki 
z m inistrem Nustaedtem i stronniczość.

W  ostatnich dniach —  jak tw ierdzi dr.

Brandt —  ławnik Sponhojjz oświadczył w o
bec świadków, iż  ze względu na autorytet 
państwa wyrok w ostatniej instancji musi po
zostać bezwarunkowo bez zmiany. Dr. Brandt 
zażądał od Sponholza oświadczenia się w  tej 
sprawie i ustąpienia.

Wyrok.
BERLIN, 14.IV. (Pat). Dziś wieczorem 

przewodniczący trybunnhi w procesie prze
ciwko Nogensom ogłosił wyrok, skazujący 
Augusta Nogensa za zbrodnie zamordowania 
małoletniego Ewalda na karę śmierci, brata

jego Fritza Nogensa przy uwzględnieniu ma- 
toletnośei w chwili dokonaniu zbrodni na 7 
lat więzienia za pomoc w zabójstwie matkę 
obydwu oskarżonyeh Kaellerową za pomoe 
w zbrodni na 6 iat ciężkiego więzienia.

W Indiach.
Skazanie działacza indyjskiego na 6 miesięcy w ięzien ia.
BOMBAJ, 14.IV. (Pat). Znany działacz na

rodow y indyjski Jara Nehru został skazany 
na 6 miesięcy więzienia. Kom itet kongresu

narodowego postanowił ogłosić z tego powo
du dzień żałoby.

Poszukiwanie skradzionych arcydzieł.
B ER LIN , 14.IV. (Pat). Polic ja  berlińska 

prowadzi dochodzenie w  sprawie sensacyjnej 
k .adzieży dzieł sztuki w  madryckiej bibljo- 
tece narodowej. Chodzi o 250 drogocennych 
sztychów Rembrandta, Duerera i Łukasza van 
Leydon; 67 z tych sztychów było własnością 
m adryckiej b ib ljoteki narodowej, zkąd znik
ły  w  tajemniczy sposób wre wrześniu 1929 r. 
Pochodzenia pozostałych sztychów nie zdo
łano dotychczas ustalić. Jeszcze w  r. 1929, po 
wykryciu kradzieży, policja hiszpańska roz

p ija ła  listy gończe, iktóre do tej pory nie da
ły  rezultatu. Dopiero z  początkiem r. b. u- 
dało się ustalić, że sztychy sprzedane zostały 
właścicielow i jednego z antyikwarjatów ber
lińskich. W łaściciel ten, którego nazwisko po
lic ja  berlińska utrzymuje w  tajemnicy, twier 
dzi, że sztychy pochodzą od niejakiego Anto
n io Lopez, rzekomego bibljotekarza madry
ckiej bibljoteki narodowej. Lopez m iał o- 
trzymać od antykwarjusza berlińskiego 40 
tysięcy marek tytułem zaliczki.

Tragiczne wypadki w kopalni.
3BRLIN, 14.1 V. (Pal). W  jednym z szybów 

kopalni w  Recklinghansen w W estfa lji w y 
darzyła się w  sobotę katastrofa obsunięcia się 
ziem i przy rozsadzaniu dynamitem. Bryła 
węgla zasypała trzech górników, którzy po

nieśli śmierć na miejscu. Drugi wypadek w y 
darzy! się w  niedzielę na kopalni Kangenbo- 
hun, gdzie dwóch górników  poniosło śmierć 
wsk-utok obsunięcia się ziemi.

Rozpoczęcie się lotów transatlantyckich.
N O W Y  YORK, 14.IV. (Pat). Przelot kapi 

tana Lewisa Yancey‘a z dwoma towarzyszami 
,na jednosilnikowym  aeroplanie z Nowego 
Yorku do Bermud zainaugurował sezon trans 
atlantyckich lotów, których zapowiedziano 
okcło 12-tu na wiosnę i lato.

P ierwszym  ma być „hr. Zeppelin”  oraz o l
brzym i sterowiec angielski , 3  100” , który 
lec eć będzie z Londynu do Montrealu. Cos-

Pożar w kopalni.
KATO W ICE, 14.IV. (Pat). Dziś po połud

niu na kopalni „W u jek ”  w  Ołomuńcu zapali! 
się nowy szyb Hohenlohe. Pożar powstał pra 
wdopodobnie wskutak zaprószenia og “ :a. P o 
nieważ szybem wchodzi pow ietrze do pod

ziemi kopalni, zamknięto natychmiast klapy 
celem zapobieżenia przedostawania się dy
mu do wnętrza kopalni. Na szczęście robotni 
cy zdążyli wyjechać na powierzchnię tak, że 
nikt nie został noszkodowany.

Silne lo tn ictw o  to  p o tę g a  P aństw a!

Ostatnio III-ci W ydzia ł Karny Sądu Okrę
gowego pod przewodnictwem  w.-prezesa w y 
działu p. Michała Kaduszikiewicza rozpozna
wał jedną z tych charakterystycznych spraw, 
Iktóre, m imo wszelkich cech przestępczych, 
wym ykają się z pod karzącego prawa karne
go, co sprawia, że notoryczni oszuści, pod 
osłoną handlu uprawiają swój niecny pro
ceder bezkarnie, utrudniając normalne sto
sunki handlowe uczciwemu kupiectwu.

W  danym wypadku na lawie oskarżonych 
znaleźli się: Dar-jd K iercz, Wiuli Tatarski 
z W ilna i Mozes Kan/torowicz z Baranowicz.

D w aj pierwsi, udając w ielkich hurtowni
ków' w  branży gotowych ubrań, nawiązali 
abosuniki z hurtownikiem z W arszawy Szlo- 
mą Bąkiem, od którego sprowadzili towaru 
za 11.000 zł., regulując zobowiązanie w m ini
malnej części gotówką, resztę zaś pokrywa
jąc wekslami t. zw. „kupieckim i” , których 
wystawcą byl buchalter KantoTOwicza z Ba
ranowicz.

Niebawem jednak okazało się, i i  weksle 
są bezwartościowe, gdyz podpisy na nich są 
sfałszowane.

Po bliższem sprawdzeniu wyszło najaw, 
że K iercz, który podawał się za reprezentan
ta w ie lk ie j firm y i  w łaściciela magazynu 
przy ul. N iem ieckiej 35, nic wogóle nie po
siada, a jego „biuro operacyjne” mieściło 
się w  prywatnym  ponoiku Tatarskiego przy 
ul. Straszuna.

K iedy  poszkodowany Bąk wystąpił zr 
skargą, ,/wielcy kupcy”  usiłowali wykręcić 
się z opresji, udając ofiaTy ogólnej stagnacji, 
która przypraw iła ich o bankructwo.

Gdy jednak władze, po zbadaniu sprawy, 
poczęły się orjentować we właściwej sytua
cji, Kiercz przezornie zbiegł z bru/ku w ileń
skiego, słał jednak listy do swego wspólnika

Tatarskiego z żądań,em wyrównania rachun
ków  powstałych z oszukańczej transakcji, 
w których sam uznawał, że grozi hu kry
minał. ,

L isty te mocno kompromitujące, a odna
lezione w czasie rew iz ji przeprowadzonej u 
Tatarskiego, posłużyły do odnalezienia ukry
wającego się K iercza aż w  Gdańsku, no i do 
skonstruowania właściwego oskarżenia w 
wyniku czego znaleźli się wszyscy trze j 
„kupcy”  na ław ie oskarżonych.

Podsądni na przewodzie sądowym usiło
wali również przekonać Sąd, iż  są ofiaram i 
kryzysu ekonomicznego, lecz śledztwo w y 
kazało niezbicie, iż  Kiercz i Tatarski dzia
łali z uplanowaną zgóry złą wolą.

Wice-prokurator Giedroyć domagał się 
ukaTania podsądnych za oszustwo, a rze z- 
nik poszkodowanego Szlomy Bąika mec. W ła 
dysław Lityński, wskazując, iż  sprawy tego 
rodzaju występują u nas nagminnie, co pod
rywa zaufanie do uczciwego kupiectwa, wno
sił o  surowy wym iar sprawiedliwości, a to 
głównie w im ię uzdrowienia stosunków han
dlowych.

Sąd po naradzie przychylił się do w n io
sków obu oskarżycieli i m imo to, że obrońca 
Kiercza i Tatarskiego, adw. Czernichów do
wodził, iż „jest jasnem jak dzień, że podsąd
ni są ofiaram i przeżywanej konjunkbury go
spodarczej” , skazał na osadzenie w  domu 
poprawy Kiercza przez 3 a Tatarskiego przez 
2 lata.

Kantorowicza, d la braku dowodów jego 
winy, Sąd uniewinnił. Obronę za nim wno
siła adw. Zasztowrt-Sukiennicka.

Do skazanego Kiercza Sąd zastosował, 
jako środek zapobiegawczy, areszt bezwzglę
dny. Tatarskiego pozostawino na wolnej sto
p ie za kaucją. Ka— er.

tes razem z Boliontem zapowiadają przelot 
z Francji do Ameryki około 15 maja. Ryw a
lem  ich jest lotnik francuski Carrantier.

Również z PaTyża wybiera się do Ame
ryk i lotn ik amerykański Martin Yancey, 
Johns Henry Mear. pułkownik meksykański 
Gustavo Leon oraz Herbert Fahy, który za
m ierza odbyć podróż lotniczą naokoło świata 
w  towarzystwie swojej żony.

IV zjazd balneologów  
w  K rakow ie.

KRAKÓW , 14.IV. (Pat). W czora j przez ca
ły  dzień odbyrwały się obrady naukowe IV  
zjazdu balneologów polskich w  Krakowie. 
Po wygłoszeniu referatów  zjazd przyjął re
zolucje w  iktórych domaga się podniesienia 
uzdrowisk polskich na należyty poziom. W  
tym celu konieczna jest wytężona akcja 
czynników rządowych, samorządowych, spo
łecznych i prywatnych, instytucyj gospodar
czych i naukowych. Akcja ta będize k iero
wana owocnie dopiero wówczas, gdy powsta
ną katedry balneologji na wydziałach lekar
skich uniwersytetów polskich i gdy stworzo
ny będzie ośrodek ściśle naukowego insty
tutu balneologicznego.
■ H s m a n n M M M M H n n n i

Listy do Redakcji.
Szanowny Panic Redaktorze!

Dziennik rosyjski w  W iln ie  „W rem ia ", 
z dn. 28 marca r. b., zamieścił notatkę kroni
karską o wygłoszonym  przeżeranie odczycie 
„Pascha u Żydów i u Chrześcijan” , przedru
kowaną też rychło w  Nr. 87 (3067) „Za Swo- 
b od r“  w  W arszaw ie. Ponieważ treść tej no
tatki zupełnie się nie zgadza z rzeczyw isto
ścią, prosiłem red. dzień. „W rem ia”  o w ydru
kowanie poniższego sprostowania, atoli fak
tyczna odmowa zadośćuczynienia za w yrzą
dzoną mi krzywdę, zmusza mię prosić Sza
nowną Redakcję o zamieszczenie w  najbliż
szym numerze swego poczytnego pisma o- 
świaidczenia niniejszego:

Nieprawdą jest, że kiedykolwiek nosiłem

nazwisko Szafteł, lecz prawdą jest, że tak 
właśnie zniekształcił moje nazwisko Pistol 
niesumienny reporter dziennika „W rem ia” .

N ieprawda jest, że kiedykolw iek byłem 
rabinem, lecz prawdą jest, że nigdy i nigdzie 
nie byłem  nim.

Nieprawdą jest. że w  tym odczycie, cho
ciażby jednem tylko słowem nadmieniłem o  
używaniu przez Żydów na paschę krwi nie
mowląt chrześcijańskich, lecz prawdą jest, 
że w ciągu trzydziestu sześciu lat swej przy
należności do Kościoła rz.katolickiego, zaw
sze i wszędzie, w  odczytach i w  prasie, pięt
nowałem tę .niecną potwarz, rzucaną przez 
ciemny motłoch na moich braci Żydów.

Nieprawdą jest, że przyczyną przerwania 
mego odczytu przez policję była jego  treść, 
lecz prawdą jest, że jedyną przyczyną inter
wencji polic ji było niezatroszczenie się orga
n izatorów  odczytu o otrzymanie zawczasu 
u władz właściwych pozwolenia na jego w y 
głoszenie.

Nieprawdą jest, że policja  usunęła z sali 
publiczność, lecz prarwdą jest, że publiczność 
pozostała w  sali nietylko podczas następnej 
po odczycie m odlitwy, którą mam zw ycza j 
zakańczać swe odczyty, lecz i potem, pod
czas spokojnej a rzeczow ej pogawędki m oje j 
z kilku obecnymi Żydami, którzy zadawali 
m i różne pytania.

Dodam jeszcze, że na "wszelki sposób sta
rałem się uspokoić podrażnioną dzięki inter
wencji policji publiczność i zgoła niepotrzeb
nie antysemicki „Dziennik W ileński”  próbo
wał wziąć m ię w  swą opiekę.

Racz, Szanowny Panie Redaktorze przy
jąć odemnie w yrazy prawdziwego poważaniu, 
z jakiem  pozostaję Fryderyk Pistol

K i  tyejski*
SALA MIEJSKA 

Ostrobramska 5.

O d  dnia 14 do 18 kwietnia 1930 roku włącznie będzie wyświętlane najpotężniejsze arcy
dzieło świata, natchnionego tworu Ducha Ludzkości:

99 K R O I  I U 0 L 0 W
Realizacja Cedla B. De Mille’a, aktów 14.

ii

Zwiększony zespół orkie/try. Specjalna ilustracja muzyczna. 17 i 18.IV. na wezestkich seansach chór „Lutnia* 
pod dyrekcją  p. J. Leśniewskiego wykona cały  szereg pieśni religijnycn.

Ceny miejsc Z W Y K Ł E :  Parter 80 gr., balkon 40 gr. Kasa czynna od godziny 4-ej.
Początek seansów od godz. 4.30, 7 I 9.30. Następny program „Moja najdroższa**.

1 Dźwiękowe Kino „HELIOS" DZIŚ P I E R W S Z Y  P O L S K I  F IL M .

_ _ _ _ _ _ _ _ _  D Ź W I Ę K O W O - Ś P I E W N Y  I M Ó W I O N Y
S E A N S Y  O  G O D Z .  3V2l 6. 8 i 10-ej. ^

Dramat o b y cza jo w y  i e ro tyczny p/g ro z
g łośnej .z tuk i  GABRJELI ZAPOLSKIEJ
Oczaru je  was muzyka znakom itego  kom-

pozytora  Ludomira Różyckiego.
Śpiewy chóralne. Śpiewy solowe. U słyszyc ie  z ekranu głosy najwybitn ie jszych polskich artystów. U dz ia ł  b iorą: Zofja Batycka 
(M iss Po lon ja  na rok 1930), Dela Liplrtska, Marta Flancowa,- Tad. Wesełowskl, A. Dymsza i inni. P R O L O G .  P ierw sze  polskie  
■Iow© z ekranu wyg łos i  JÓZGf W ę g r z y n .  S E N S A C J A :  R ew e la cy jn e  dodatki wokalno-muzyczne  w y twórn i  „W arner  Brothers N e w - Y o r k “ . 
Sz, Publiczność uprasza się o łaskawe p rzybyc ie  na począ tk i seansów o godz. 3l!i, 6, 8 i 10. Ceny miejaC' Pa r te r  od 2 zł., BftlkOTl 1,50 gr.

Moralność Pani TuIsMeJ
Dźwiękowe Kino

„HOLLYWOOD"
M ickiewicza 22.

N a  aparacie amerykanek iej światowej firmy „ P A C E N T " .  NIEBYWAŁA SENSACJA
P IE R W S Z E G O  DŹWIĘKOWO-ŚPIEWAJĄCO-MÓW IĄCEGO F IL M U

W spania ła  
rew ja  m iędzy 

narodowej 
muzyki.

N A D  P R O G R A M :  1) Słynna śpiewaczka M U S I C  H A L L U  wykona szereg najnowszych piosenek tanecznych
i kabaretowych. 2) Najnowszy rewelacyjny dodatek śpiewający.

P aczą tek  o godz. 4, 6, 8 i 10-ej w iecz .  — -~r -==:- -= L_— ——    W  dnie św iąteczne  począ tek  o godz. 2-giej.
Uprasza » ię  Sz. i ubiiczność o pr /bywanie  zgodn ie  z naDytemi biletami za 15 minut przed  ro zpoczęc iem  seansów. B ile ty  honorowe nieważne.

r i c n w ) Ł c o u  u < - w i q n u w u  -  a r  -  n u w i ą i c u

»« „mJ-TŁY AM0Ł“
K I N O

PiceadilJy
Wielka 42. Tei. 17-85.

K  I l i  O

L  U  X
Micklswloza U

Polskie Kino

W A N D A
ni. W ie lka  30, tel.14-81

? 1 Najpotężniejsze arcydzieło wszechświatowej sławy. —  Tryumf kinematografji fran

-  c u s k ie j .  w ie lka  epopea filmowa basadora Francji I. Laroche ’a!

56 F “a p p a 6 W  ro11 - 1 0 8 1 1 ^  C T A t C  promienna S i f f lO IM e  G e i ieY O iS .
Koszt produkcji 25.COO 000 —  —  —  50,000 uczestników.

DZIŚ I —  —  —  —  Wspaniały fe nomenalny film cudów —  — -  —  —  —  DZIŚ!
2 serje 12 akt.

razem.Królowa Niewolników
W  roli głównej słynna MARJA KORDA. —  Początek o godz. 4-ej. —  Ceny od 40 groszy.

Przygoda w nocnym expresie
Potężny dramat w 12 akt. | a u « i 9  D f l n |  i uzupełnienie: najpopu- D n f a r  l / a a ł A H

W  roli g łównej r l O l l  jf r C C I  larniejszy komik świata D U I C I  l\CC8AUU
i*- 4i RYNANARZ SŁODKICH WÓD ‘ T f t S r

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca koiejow.)

Od wtorku do soboty włącznie Najwybitniejsze arcydzieło religijne —  O d wtorku do soboty włącznie

Żywot, męka i śmierć Jezusa Chrystus?
Misierjum religijne w 10 aktach.

Od Zwiastowania do Zmartwychwstania Pańskiego.

Jedyny, najlepszy egzemplarz w Polsce. —  —  —  Początek seansów o godz. 5-ej

GOLGOTA
vt 'Men-

IC I N  O

SPORT
W ielka  36.

Po raz pierwszy n 5 B B1 .  _  M  ( H I _ Ni ema w nim żadnej blagi
zostanie wyświetlany * ■  I I I W h  ■  V f l | C l «  I n n i #  r  A S I l  11  K I  kinowej, żadnych gwiazd 
w Wiln ie oryginalny ■ ■ ■ ■ ■ I I  ’ ■ ■ ■ * *  S m W  m Jy filmowych. Jest on nawskroś
oryginalny, gra  w nim cała A fryka  taka, jaką jes t  w rzeczywistości, z je j przepyszną przyrodą, dzikimi mu- 

,  rzuuamf i  prawdziwym, nie z teatru wziętym Misjonarzem katolickim.

„Siadem Apostołów** „W ędrówka po Abisinji**
N a  zakończeń-'  tak rzadkie zdjęcie filmowe, Ojca Sw. Piusa XI podczas audjencji. udzielonej czarnoskórym 
klerykom z misjonarzami afrykańskimi na czeie w ogrodach watykańskich. F i im y  te są własnością Sodalicji 

św. P iotra Klawera w Rzymie. — Początek seansów o g. 4, 6, 8 i JO. —  Bilety honorowe nieważne.

1 DRZEWKA i KRZEWY "•
O W O C O W E

Zaaklimatyzowane, wyhodowane na miejscu w szkółkach. O

¥
m

[lawy, m h  fiiy  w yi H i  lozsMie

WIL *0, Zawaina 6, m. 2.
I2|

C e n y

przystępne.

ZAKŁAD ZDROJOWO-K^PIELOWY 
i KLIMATYCZNY

NA JS ILN IE JSZA  S O L A N K A  J O D O 
W A ,  S Z C Z A W A  Z E L A Z I S T A ,  Ź R Ó D 
Ł O  S IA R C Z A N E ,  Z N A K O M I T A  B O 

R O W I N A  

Województwo Lwowskie, Powiat Krosno 
Sezony od 1 m aja— Nowy Zarząd

i m \ m  f lm p o s o
lokujemy bardzo solldmo na pierwszorzędne hipoteki 

miejskie i wiejskie.
Ajencja „POLKRES" Wilno, królewska 3, tel.17-80.

m
JASZCZE W IOSENNE i LETNIE  

MĘSKIE i DAMSKIE

gotowe
nabyć

i na zam ów ienie
firmiemożna w  znanej

P. L*tNCMAP
W ilno, W ielka 55. ,

Nowinki sezonu I
D O G O D N IE J S Z E  W A R U N K I  S P Ł A T Y !

mm

Czysta-Plękna Wtelkanocl
Wszystkim już dawno wiadomo, iż

MASTYKA do PODŁÓG
firmy „A. SZUR SUkceS.” jest najlepsza
i wnosi czystość i piękność do każdego domu.

Kupujcie MASTYK1, LAK IER , PO L ITU R Y , F A R B Y

LAMPY elektryczne
najnowszych fasonów po cenach najtańszych

oraz

tylko w firmie

99„A. SZUR sukces.
Wilno, róg ul. Niemieckiej Nr 11 

i zaułka ów. M ikołaja Nr i ,  tel. 11-11.

U W A G A :  Każdy kupujący w tym tygodniu to
war nawet za 1 zł. otrzymuje darmo premję.

K U P I M Y
««

używany w  dobrym stanie.
T-wo „Elektrit** ul. Wilefiska 24. 0

Rezpłatme
pieniądze lokujemy z 
pełnem zabezpiecze
niem na oprocento

wanie.
Dom H-K „Z A C H Ę T A "  
Mickiewicza 1, tel. 9-05

Popierajcie L g ę  Morską i Rzeczną

Szofer
z zielonem prawem jazdy 
poszukuje posady na pry
watne samochody lub na 
ciężarowe (nie pijak) mo- 
ż< pracować na trakto
rach rolniczych jako me
chanik. Wilno, ul. Poża
rowa 3 m 6, W ła d y 

sław Rundzia.

1 L U B  2  
P O K O J E
z meblami lub bez —  do 
w ynajęc ia  w centrum 
miasta. Front I aze piętro 
ulica Jezuicka Nr. 8 m. 2 

(wpobliżu DOW) 
_________ .___________ 1287— 4

SAMOCHÓD
Fiat lub Cherro iet  mon
tażu zagranicznego sprze
daje się, ul. Garbarska 5 
________ u dozorcy.________

ZpbiocąS'0ł“ *™i;
w roku 1922 przez P.K.U. 
w W ile ice , na imię Grze
gorza Targońskiego, unie
ważnia się. 0

Od roku 1843 istnieje

W ilenkin
Ul. TATARSKA 20

KIESIE
jadalne, sypialne i g a 

binetowe, kredensy, 
stoły, szafy, łóżka i Lr). 
Wykwintne, Mocne, 
N 1 E D  R C  G  O,
na dooodbyck waranKacti

I N A RATY.
NADESZŁY NOWOŚĆ!.

AA A A. A A A.AA.A.AA łAAg A. A

Akuszerka

przyjmuje od 9 raco 
ao 7 w. ul Mickie
wicza 80 m. 4. W. Zdr. 

Ne 3093

Solidnych
zastępców do sprzedaży 
obligacyj państwowych- 
na raty  poszukuje jedyn a  
i wyłącznie chrześcijań
ska instytucja. Gwaran
tujemy dotrzymanie ko

rzystnych warunków. 
Zgłoszenia do „Spółdzie l
czy  Bank dla Eskontu i '  
Zaliczek"', Lwów, ul. Aka- 
 d~micka 10._______ 2

KAWI ARNI A
M

ul. Królewska 9.
Wydaje śn.adania, obiady 
i kolacje —  zdrowe, tanio 
1 obficie. Zimne i gorące- 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących się mie- 

sięcznie zniżka.

TR A D Y C Y JN IE !
Najlepszą

Mąkę i Drożdże
polecają

B -cia  Gołębiowscy
ul. Trocka 3, tel. 757. 

_____________________1277 — 1

PIANINA do w yn a ję 
cia. Reperacja i stro
jenie. Ul. Mickiewicza 

2 4 -9 .  EsL  o. 2231

Popierajcie Ligę 
i Rzeczną.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9— 3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 —  7 wiecz. we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydaw
nictwa przyjmuje od godz 12— 2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9— 3 i 7— 9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Ś-to Jańska i, Telefon 3-40.

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem —  40 gr., w tekście 1, II str. —  30 gr., III, IV, V, V I —  35 gr., za tekstem— 15 gr., kronika reki. - komuni
katy 1.00 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoszenia mieszkaniowe —  30 gr. za wyraz, Do tych cea dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne —  50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca— 25% drożej, w numerach niedzielnych i świątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% drożej,
zamiejscowe 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Za nnmer dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cio lamowa Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druKu ogłoszeń.

W ydawca „Karjer Wileński4* S-ka z #gr. odp. Druk. „Znicz4*, Wilno, ul. Ś-to Jańska 1, telefon 3-49. Redaktor odpowiedzialny Antoni Wiszniewski


